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reżyserowana była
Szajnę, który rów-

oprawę scenografi-

i przewodni-
DRN Nowa

Cichockiego,
wygłosił o-

pierwszymi latami

tą sceną. Obecni by-
Skuszanka i Jerzy
W uroczystościach

tej sceny uchwałą Prezy-
Rady Narodowej m. lira-
Teatr Ludowy w Nowej
został odznaczony Złotą

10 lat
Teatru Ludowego
w Nowej Hucie

(INF, WŁ.) W ubiegłą sobotę
Teatr w Nowej Hucie obchodził

uroczyście 10-lecie swego istnie­
nia. Premiera jubileuszowa „Mi­
sterium Buffo” Włodzimierza Ma­
jakowskiego
przez Józefa
nocześnie dał

czną sztuki.

Po przedstawieniu dyrektor Te­
atru Ludowego — Józef Szajna
powitał przybyłych na uroczystość
— sekretarza KW PZPR w Kra­
kowie — tow. Andrzeja Koza-

reckiego, przewodniczącego Pre­
zydium RN m. Krakowa — Zbig­
niewa

Czącego Prezydium
puta — Stanisława

Zbigniew Skolicki
kolicznościowe przemówienie, po­
święcone ambitnej drodze artysty- •

eznej Teatru Ludowego w Nowej
Hucie, który zyskał opinię jed­
nego z najbardziej interesują­
cych teatrów w kraju. W uzifaniu

zasług
dium

kowa,
Hucie

Odznaką Miasta Krakowa, a 11

pracowników Teatru otrzymało
Odznaki Budowniczych Nowej
Huty.

Na widowni Teatru Ludowego
w czasie uroczystości jubileuszo­
wych znalazło się wielu artystów
związanych
swej pracy z

li: Krystyna
Krassowski,
wzięli .również udział: wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN w

Krakowie — Wincenty Zydroń,
wiceprzewodniczący Prezydium
XN m. Krakowa — Jan Antonisz-
czak, kierownik Wydziału Kultury
Nauki i Oświat;' KW PZPR —

Bogdan Kędziorek, i sekretarz KD
PZPR Nowa Huta — Andrzej Ka­
sprzyk.

Na ręce dyrektora Józefa Szaj­
ny wpłynęły dziesiątki pozdro­
wień i telegramów gratulacyj­
nych, m. in. od ministra kultury
1 sztuki — Lucjana Motyki, od

dyrekcji 1 zespołów teatrów kra­
kowskich, od wielu znakomitych
aktorów,
fów. (jędrz)

reżyserów i scenogra-

Smith

odgraża się
W. Brytanii

DAR ES-SALAM (PAP)
Dwa arabskie kraje produkują­

ce ropę naftową Irak i Kuwejt
postanowiły wstrzymać eksport
ropy do Rodezji Południowej. De­
cyzja ta została podjęta w od­
powiedzi na rezolucję ONZ w

sprawie blokady gospodarczej Ro­
dezji. Libia podjęła analogiczną
decyzję w piątek.

—O—
Premier rasistowskiego

rodezyjskiego Smith wygłosił w

sobotę wieczorem transmitowane

przez rozgłośnię radiową butne

przemówienie, odgrażając się W.

Brytanii i premierowi Wilsonowi,
który — jak oświadczył — „za­
płaci grzywnę”. Smith podał do
wiadomości, że jego rząd „uwa­
ża się za uwolnionego od wszel­
kich zobowiązań finansowych wo­
bec W. Brytanii”. W konsekwen­
cji Rodezja odmówi spłacania
swych długów na rynku londyń­
skim i zaspokoi jedynie wie­
rzycieli rodezyjskich.

Smith zakomunikował również

zarządzenia zmierzające do zapo­
bieżenia rozwijającemu się kry­
zysowi ekonomicznemu w Rode­
zji.

rządu

W wielu okręgach
trwały walki

^

LONDYN —NOWY JORK (PAP)
Burze i mgła uniemożliwiły lot­

nictwu amerykańskiemu bombar­
dowanie Wietnamu północnego
już trzeci dzień z rzędu. W nie­
dzielę odbyło się tylko kilka lo­
tów zwiadowczych.

Mimo przerwy w działaniu lot­
nictwa, w wielu okręgach toczyły
się .walki między oddziałami ame­
rykańskimi i partyzantami. Jedna
z takich walk rozpoczęła się w

sobotę w odległości 20 km na po­
łudnie od Qui Nhon i trwała je­
szcze w niedzielę rano. Z party­
zantami walczyli żołnierze dywi­
zji amerykańskiej i tzw. „kawa­
lerii powietrznej”.

Na południe od Da Nang doszło
i do starć między żołnierzami ame-

I rykańskiej piechoty morskiej 1

partyzantami. Amerykanie użyli
w tej walce samolotów, a party­
zanci karabinów maszynowych i

moździerzy.
Inne oddziały amerykańskie

walczyły w sobotę w odległości
50 km na wschód do Sajgonu.

We wszystkich tych walkach
zanotowano obustronne straty.

AP podaje ponadto, iż dwóch

żołnierzy amerykańskich zginęło,
a 6 zostało rannych. Pocisk arty­
leryjski padł na zajmowane przez
nich pozycje w odległości ponad

400 km na północny wschód od

Sajgonu.
W samym Sajgonie utrzymuje

się dość napięta atmosfera.

Żołnierzy amerykańskich obo­
wiązuje nadal godzina policyjna
od zmroku do świtu. W nocy z

soboty na niedzielę z jednego z

sajgońskich budynków, zajętych
na koszary, wybiegli na ulicę w

piżamach żołnierze amerykańscy
z bronią w ręku, szykując się do

odparcia rzekomego ataku party­
zantów- Alarm okazał się fałszy­
wy, ale informacja ilustruje na­
piętą sytuację w tym mieście.

Kraków
grudnia
1965 r.

Nr 301 (5548)

Powitanie premiera Cy­
rankiewicza i I sekretarza
KW PZPR — tow. Doma­
gały u bram Elektrowni
krakowskiej, która obcho­
dziła w ubiegłą sobotę ju­
bileusz 60-lecia swego ist­
nienia.

Fot. O. Link
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Z udziałem premiera Józefa Cyrankiewiczd

Święto
krakowskiej energetyki

Załoga
„Gemini-7"
przybyła

na Przylądek
Kennedyego

NOWY JORK (PAP)
W dniu 17 grudnia „Gemi-

ni-7” wodował na Atlantyku
330 godzin, 35 minut i 6 sekund
po starcie. W ciągu tego cza­
su statek okrążył Ziemię 206
razy.

Jak wiadomo, kosmonauci
amerykańscy na pokładzie
statku „Gemini-7” przebyli
odległość przeszło 8 milionów
kilometrów,
był to
strzeni

Jak dotychczas
najdłuższy lot w prze-
kosmicznej.*

niedzielę astronauci
Borman i James Lo-

W
Frank
vell, stanowiący załogę poja­
zdu kosmicznego „Gemini-7’'
spotkali się z astronautami
Walterem Shirrą i Thomasem
Staffordem, którzy przebywa­
li na pokładzie „Gemini-6”
Tym razem spotkanie odby­
wa się nie w Kosmosie, ale
na Ziemi, na Przylądku Ken­
nedyego. Czterej kosmonauci
będą w dalszym ciągu podda­
wani badaniom lekarskim.

Ofiary cyklonu
w Pakistanie

LONDYN (PAP)
Według informacji napływają­

cych z Karaczi, podczas cyklonu,
który szalał w nbiegłą środę u

wybrzeży wschodniego Pakistanu,
poniosło śmierć przypuszczalnie 3

tys. rybaków. Przedstawiciel spół­
dzielni rybackiej w Chittagong
powiedział, że na morzu, w mo­
mencie nadejścia cyklonu, znaj­
dowało się 345 łodzi z 3,5 tys. ry­
baków na pokładzie. Dotychczas
powróciło tylko 17 łodzi.

NA FAL! DN/A

Sekretarz KW PZPR

Mieczysław Hebda
w „Bolesławiu”

Organizacja partyjna w

ZGH ,,Bolesław” liczy 900 to­
warzyszy: jest najliczniejsza
w powiecie olkuskim, w ogól­
nym zebraniu tej POP, które

odbyło się w niedzielę, wzięli
udział: sekretarz KW PZPR

Mieczysław Hebda i 1 sekre­
tarz KP PZPR w Olkuszu —

Jan Sokołowski. W dyskusji
poruszano sprawy współzawo-
nictwa, które szeroko rozwija
się w tym zakładzie, przyspa­
rzając znacznycli sukcesów,
kwestie kierunków pracy par­
tyjnej w OOP i grupach dzia­
łania. Wyrażano też krytyczne
stanowisko wobec orędzia epi­
skopatu polskiego do bisku­

pów Niemiec zachodnich.

Dyskusję podsumował tow,
M. Hebda, który omówił sy­
tuację międzynarodową i we­
wnętrzną oraz wyraził uzna­
nie dla osiągnięć produkcyj­
nych ZGH. (zaw)

downictwa rolniczego oraz

szerszego niż dotychczas roz­
wijania budownictwa mieszka­
niowego dla pracowników
tych przedsiębiorstw.

Obradom przewodniczył se­
kretarz KtV — tow. J. Trela.

(ep)
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Cena 50 gr
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'

Protesty przeciwko »orędziu« biskupów polskich

List do biskupów niemieckich
obraża uczucia

i godność Polaków

5-latka
specjalistycznych
przedsiębiorstw

rolnych
wl.) W Krakowskiem

kilkadziesiąt gospo-

uspolecznionych, zrze-

(Inf.
działa
darstw

szonych w kilkunastu specja­
listycznych przedsiębiorstwach,
instytutach i zakładach do­
świadczalnych. Skupiają one

ponad 20.000 ha ziemi, prowa­
dzą poważną hodowlę. Ich do­
świadczenia naukowe służą
rolnictwu całego kraju. Wy­
mienić chociażby Instytut Zoo­
techniki, Inspektorat Hodowli

Zwierząt Zarodowych, Kra­
kowską Hodowlę Roślin.

/ Jeszcze większe zadania sta­
ją przed nimi w najbliższym
pięcioleciu, właśnie problemy
z tym związane omawiano na

sobotnim posiedzeniu Biura

Rolnego KW PZPR.

Poważne fundusze przezna­
czy się na zakup nowej apa­
ratury naukowej, na budowę
nowych obiektów. W dyskusji
zwracano więc uwagę na po­
trzebę lepszej organizacji bu-

Zjazd
pedagogów-nowatorów
Program zreformowanej, 8-

letniej szkoły podstawowej a

w przyszłości i szkoły średniej
mocno „wybija” rolę pracow­
ni przedmiotowych. Szkoły
naszego regionu dorobiły się
już sporej ilości pracowni.
Okręgowy Ośrodek Metodycz­
ny ogłosił w kwietniu kon­
kurs dla nauczycieli na najle­
piej urządzoną i najlepiej wy­
korzystaną pracownię. W so­

botę w czasie okręgowego zja­
zdu pedagogów-nowatorów o.

głoszono wyniki konkursu.

Ogółem przyznano 116 na­
gród 1 wyróżnień. Nagrodę
specjalną otrzymał Stanisław
Kalisz ze szkoły podstawowej
nr 4 w Tarnowie. Osiem

pierwszych nagród otrzymali:
Stanisław Uryga z Ujanowic,
Stanisława Żak i Gustaw Lit-
wowa z Oświęcimia, Władysła­
wa Bukowiecka i Alojza Orło­
wicz z Tarnowa oraz Eugenia
Franta, Irena Gumulka i Bro­
nisława Majewska z Krako­
wa. (Wb)

„Siersza” wykonała
plan roczny

(Inf. wl.) Elektrownia „Sier­
sza” zameldowała o przedter­
minowym wykonaniu plano­
wanych zadań produkcyjnych
w roku 1965, Załoga zakładu
do końca bieżącego roku wy­
tworzy dodatkowo 67 min ki-

lowatogodzin energii elektrycz­
nej, co w przeliczeniu na kon­
kretne wartości wyniesie 40,2
min zl.

Warto podkreślić, że elek­
trownia „Siersza” znajdująca
się dotychczas we wstępnej fa­
zie eksploatacji, po raz pierw­
szy uzyskała tak doskonale

rezultaty. Obecnie „Siersza”
należy do najbardziej ekono­
micznych zakładów tego typu
w kraju. (jl)

(Inf. wł.) Sobotnie uroczystości poświęcone 60-leciu Kra­
kowskiej Elektrowni rozpoczęły się o godzinie 12. Wtedy wła­
śnie przybyli do tego zakładu członek Biura Politycznego,
premier Józef Cyrankiewicz, minister górnictwa i energetyki
— Jan Mitręga, I sekretarz KW PZPR — Czesław Domagała.
Dostojnych gości powitał dyrektor Zakładu Energetycznego
Kraków-Miasto,— Kazimierz Olearski, a dzieci w strojach
krakowskich wręczyły przybyłym wiązanki kwiatów.

skiej energetyki, o znaczeniu

krakowskiej Elektrowni z której
wyszło wielu znakomitych facho­
wców pracujących dziś w elek­
trowniach Turoszowa, Jaworzna,
Sierszy i Skawiny.

Gorąco oklaskiwali robotnicy
na akademii słowa premiera i
ministra. Wśród uczestników uro­
czystej akademii widzieliśmy
wielu zasłużonych pracowników,
m. in. tow. Jaworskiego, który
pracuje w Elektrowni już 43 lata,
a obok jego syna — Jerzego, któ­
ry pracuje w ważnym oddziale

krakowskiego zakładu energetycz­
nego 6 rok. i.

W czasie uroczystej akade­
mii odznaczono zasłużonych
pracowników odznaczeniami
państwowymi. Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowani zosta­
li: K. Olearski, J. Orski, M.
Frankowski, P. Kłos, F. Osiń­
ski, T. Pabica, J. Skokoń, F,
Wiecheć. (jędrz.)

WARSZAWA (PAP)
Społeczcńtwo polskie, w listach, w rezolucjach podej­

mowanych na zebraniach i wiecach — daje wyraz swo­
jemu oburzeniu i protestuje przeciwko „orędziu” bisku­
pów polskich do biskupów

Ponad 1000 pracowników
Zakładów im. Róży Luksem­
burg w Warszawie potępia w

rezolucji episkopat polski za

tezy zawarte w liście do bis­
kupów niemieckich. Rezolucja
głosi m. in.: „Za co naród pol­
ski ma przebaczać i prosić o

przebaczenie? Jedynie rząd
polski ma prawo'w imieniu
narodu zajmować stanowisko
na forum międzynarodowym
w sprawach tak żywotnych
dia Polski”.

Podczas wiecu studentów i
pracowników naukowych Po­
litechniki im. Pstrowskiego w

Gliwicach, rektor tej uczelni
ptof. Jerzy Szuba powiedział:
„Protestujemy nie tylko my,
protestują za naszym pośred­
nictwem miliony Polaków'Na­
mordowanych w Treblince,
Oświęcimiu, Majdanku i w

innych obozach zagłady. Zbyt
bolesna była ofiara krwi na­
szej i łez naszych matek,
sióstr i żon, by można było u-

dzielić jakiegokolwiek upraw­
nienia do kierowania próśb o

przebaczenie. My żądamy nie
przebaczenia ale zwykłej
ludzkiej sprawiedliwości w

imię najwyższych haseł hu­
manizmu człowieka”.

*

(Inf. wł.) Wczoraj przybyła
do Oświęcimia grupa studen­
tów Politechniki Krakowskiej,

niemieckich.

którzy na terenie byłego hi­
tlerowskiego obozu zagłady
protestowali przeciwko treści
orędzia biskupów polskich.
Wraz z młodzieżą manifesto­
wali pracownicy naukowi u-

czelni.

Przybyli zwiedzili obóz l
muzeum martyrologii oświę­
cimskiej, obejrzeli film doku­
mentalny i złożyli wieniec
pod ścianą śmierci. Tam od-

POGODA
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PLHM — w dniu 20

tm, przewidywane jest zachmu­
rzenie przeważnie duże oraz miej­
scami opady deszczu i mżawki. W

nocy i w ciągu dnia temperatura
w granicach od plus 5 st. na pół­
nocy kraju do ok. plus 10 st. na

południowym zachodzie. Wiatry
umiarkowane, przejściowo dość
silne i porywiste z kierunków
zachodnich.

naszych
nas ak-
dziejo-

(jl)

W „LAJKONIKU”
wylosowano następujące liczby:

21,8,5,15,1
Dodatkowa: 13.

„KAROLINKA”
22, 18, 10, 33, 41

Dodatkowa: 14.
Końcówka banderoli: 10.408.

W opinii komisji sejmowej

Wieś i młodzież studencka
w centrum uwagi
Wywiad z posłem Mieczysławem Hebdą

Sport i wychowanie fizyczne są ośrodkiem dużego zain­
teresowania całego społeczeństwa. Coraz bardziej docenia
się wychowawczą i społeczną ich rolę. Obie te — bo tak
je już dzisiaj trzeba nazwać — dziedziny naszego życia
mają olbrzymi wpływ na kształtowanie charakteru i zdro­
wia nowego człowieka, przed którym stają coraz trudniej­
sze zadania i obowiązki. Mamy tu na myśli nowoczesny
warsztat pracy robotnika, studenta, naukowca.

Na ostatniej generalnej de­
bacie budżetowej w Sejmie
bardzo cenne było wystąpie-
nie posła . ziemi krakowskiej,
sekretarka KW PZPR w Kra­
kowie tow. MIECZYSŁAWA
HEBDY, który przedstawił w

imieniu posłów wnioski i u-

wagi do projektu budżetu i
planu gospodarczego na rok
1966 w części dotyczącej kul­
tury fizycznej i sportu.

— O wykonaniu zadań go­
spodarczych zawartych w pla­
nie i budżecie na rok na­
stępny w ostatecznym ra­
chunku zadecyduje człowiek
sprawny do pracy — oświad­
czył w wywiadzie dla „Gaze­
ty Krakowskiej” tow. Mie­
czysław Hebda — a te nie­
zmiernie ważne cechy osobo­
wości człowieka, obok wielu

innych czynników kształtuje
także wychowanie fizyczne i
sport.

— Jak kształtował się w

ostatnich latach rozwój spor­
tu i kultury fizycznej?

— Okres ostatnich lat przy­
niósł dalszą niewątpliwą po­
prawę w upowszechnieniu kul­
tury fizycznej. Liczba osób u-

prawiających sport i kulturę
fizyczną na początku br. wy­
nosiła 7 proc, ogółu miesz­
kańców kraju i była cztero­
krotnie wyższa w porównaniu
do roku 1939. Poważny wpływ
na uzyskane efekty w dzie­
dzinie wychowania fizycznego
mają dotacje z budżetu pań­
stwa. IV br. dotacje państwo­
we na działalność organizacji

(Ciąg dalszy na str. 4)

czytany został tekst rezolucji,
w której kategorycznie potę­
piono list episkopatu. Studen­
ci z oburzeniem stwierdzili m.

in.: „Wybaczać w imieniu 6
milionów zamęczonych Pola­
ków to wiele, to gest najwyż­
szej wagi, ale prosić o przeba­
czenie rzekomych „win” to o-

braza pamięci tych, którym
życie zostało brutalnie przer­
wane. Nie istnieją żadne kry­
teria moralne mogące uspra­
wiedliwić ten krok”. W dal­
szym ciągu rezolucji czytamy;
„Nie istnieją żadne racje mo­
gące dopuścić myśli o rewizji
naszych granic zachodnich.
Powrót na ziemie
praojców stał się dla
tern sprawiedliwości
wej”. *

Nauczyciele Krakowa, No­
wej Huty i woj. krakowskie­
go podjęli wiele rezolucji. W
jednej z nich czytamy: „Są
wśród nas wierzący i niewie­
rzący, ale wszyscy solidarnie
wyrażamy protest i oburzenie,
potępiając biskupów, którzy
wystosowali „orędzie”, obra­
żające uczucia i godność Po ­
laków”.

„Jako katolik szczególnie
boleśnie odczuwam wystąpie­
nie biskupów, których nikt
nie upoważnił do przemawia­
nia wbrew uczuciom oraz in­
teresem narodu polskiego —■
oświadczył lekarz i działacz
katolicki dr Władysław Mech
z Nowego Targu..

Masówki, zebrania i wiece,
na których wyrażano oburze­
nie i protest przeciwko „orę­
dziu” odbyły się m. in. w Hu­
cie Warszawa, w Hucie im. Le­
nina, Politechnice Łódzkiej,
Zakładach Chemicznych Oś­
więcim, w Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego i .Wyższej
Szkole Pedagogicznej w Rze­
szowie, w Fabryce Samocho­
dów Ciężarowych w Stara­
chowicach, w Zakładach Prze­
mysłu Gumowego „Stomil” w

Poznaniu, w Krakowskiej Fa­
bryce Kabli i wielu innych
zakładach pracy całego kraju.

(p) • Mieszkańcy Berlina

zachodniego masowo odwie­
dzali w niedzielę swych krew­
nych w Berlinie demokratycz­
nym. Do południa przybyło
w tym dniu do stolicy NRD

około 67 tysięcy zachodniober-

lińczyków,
© Zgromadzenie Ogólne NZ

wezwało 18 bm, wszystkie pań­
stwa do powstrzymania się od

interwencji w sprawy Cypru.
Za rezolucją padlo 47 głosów,
przeciwko pięciu. 54 delegacje
wstrzymały się od głosu.

• Na zaproszenie rządu
ZSRR przybył w niedzielę do

Związku Radzieckiego z nie­
oficjalną wizytą prezydent
Finlandii, Urho Kekkonen. W

drodze do Moskwy prezydent
Kekkonen zatrzymał się w Le.

ningradzie.
© Komisja budżetowa ONZ

zatwierdziła w sobotę w dru­
gim czytaniu budżet Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych
na rok 1966, opiewający na

sumę 121.567.420 dolarów.

© Kanclerz Niemiec zachod­
nich dr Ludwig Erhard udał

się 19 bm. do Waszyngtonu,
gdzie przeprowadzi rozmowy
z prezydentem Johnsonem.

Towarzyszą mu: minister

spraw zagranicznych dr
Schroeder i minister obrony
von Ilassel.

• W niedzielę ruszyła po je­
siennym remoncie kolejka li­
nowa na Kasprowy Wierch, i

tym samym rozpoczął się w

Zakopanem sezon narciarski

1965/1966, W niedzielę pojawili
się na Kasprowym Wierchu

pierwsi narciarze, ale nie za­
stali dobrej dla siebie pogody.

• W pobliżu miejscowości
Gołdap na Białostocczyżnie
miał miejsce tragiczny wypa­
dek drogowy. Samochód do­
stawczy „Żuk”, należący do

GS-u w Baniach Mazurskich,
zderzył się z jadącą z przeciw­
nej strony ciężarówką „Tatra”.
Kierowca „Żuka” zginął na

miejscu, zaś pasażerowie —

kobieta i mężczyzna — zostali

ciężko ranni.

O 19 bm. w godzinach popo­
łudniowych mieszkańcy Gdyni
żegnali na dworcu morskim

załogę i pasażerów MS „Ba­
tory”, który odpłynął w ostat­
ni w br. rejs przez Atlantyk.
Statek zabrał .komplet — 769

pasażerów. Tym razem nasz

transatlantyk nie zawinie jak
zwykle do portów kanadyj­
skich, lecz do Bostonu w USA.

Rozpoczyna się Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza Cho­
rągwi Krakowskiej ZI1P.

Na zdjęciu od lewej: pik
dyplomowany M. Berling —

szef Wojewódzkiego Sztabu

Wojskowego, pik Nowak —

komendant KW MO w Krako­
wie, sekretarz KW PZPR

tow. Andrzej Kozanecki.

Gęsty tłum robotników,
pracowników Elektrowni oto­
czył wejście do gmachu przy
ul. Dajwór 27. Obok wejścia
— szara zasłona okrywająca
tablicę pamiątkową. Przema­
wia dyrektor Olearski, po nim
zabiera glos Zygmunt Jezier­
ski, który mówi o bohater­
skiej walce załogi Elektrowni
z faszystowskim okupantem.
Mówi o ofiarach terroru hi­
tlerowskiego, o zorganizowa­
niu ruchu oporu na terenie
jednego z najstarszych zakła­
dów pracy naszego miasta.
Mówca prosi Józefa Cyrankie­
wicza, premiera rządu PRL,
aktywnego uczestnika Ruchu
Oporu w okresie okupacji —

c odsłonięcie tablicy poświę­
conej pamięci pracowników
Elektrowni pomordowanych
w obozach koncentracyjnych.
Przy głuchym warkocie wer­
bli premier Cyrankiewicz do­
konuje odsłonięcia tablicy. Z
kolei wszyscy zebrani goście
zwiedzają zakład i wystawę
poświęconą problemom rozwo­
ju energetyki.

Po południu, tego samego dnia
w Teatrze im. Słowackiego odby­
ła się uroczysta akademia. W pre­
zydium zajęli miejsca: prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, minister górnictwa i ener­
getyki — Jan Mitręga, I sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie —

Czesław Domagała, przewodni­
czący Prezydium RN m. Krako­
wa — Zbigniew Skolicki.

O 60 latach pracy krakowskiej
Elektrowni mówił dyrektor Ka­
zimierz Olearski, który przedsta­
wił również plany rozwoju na­
szej energetyki.

Premier Józef Cyrankiewicz
przekazał robotnikom, inżynie­
rom i technikom Elektrowni kra­
kowskiej serdeczne pozdrowienia
z okazji 60-lecia tego zakładu. E-
lektrownia była skupiskiem sił

rewolucyjnych robotników kra­
kowskich, którzy organizowali się
przeciwko przemocy i wyzyskowi
kapitalistycznemu. Tow. Cyran­
kiewicz podkreślił znaczenie mo­
dernizacji starych zakładów pro­
dukcyjnych, rozwoju polskiej e-

nergetyki i rosnące zadania, któ­
re stoją przed klasą robotniczą,

nazwał
od-

Elektrownię krakowską
mówca dobrze zasłużonym
działem polskiej energetyki.

Minister Jan Mitręga mówił o

nakładach inwestycyjnych poi-

»

Z ostatniej chwili

Zwycięstwo
de Gaulle’a
■Nie ulega Już żadnej wątpli­

wości, że gen. de Gaulle wygrał
wybory — oświadczył rzecznik
Francoisa Mltterranda. <

Według dotychczasowych obli-
ma ok.
Mltter-

kliente-
Tikier- •

i

czeń, gen. de Gaulle -

10 proc, przewagi nad
randem. Wskazuje to, że

ja wyborcza Lecanueta,
Vignancoura, Marcilhacy’ego
Barbu nie posłuchała wezwań

swych szefów politycznych, by
oddali swe głosy na przeciwnika
de Gaulle’a, Mltterranda. Oblicza

sie, że ok. 50 proc, tej klienteli

glosowało na de Gaulle’a.

Oficjalne dane ogłoszone przez
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych dotyczące:

uprawmionych do glosowania
21.738.710

glosowało 18.447,745
nieważnych 523.316

frekwencja 85 proc.
de Gaulle 9.879.924 tzn. 55 proe.
Mitterrand 8.044.505 tzn. 45 proe.

Konferencja Sprawozdawczo-Wybcrcza
Krakowskiej Chorągwi ZHP

0 sylwetkę ideową
współczesnego harcerza

(INF. WŁ.) ..Świadomość i-
deową i wiedzę o życiu spo­
łecznym wnosi do zespołów
harcerskich instruktor” —

taki był motyw przewodni
dwudniowych obrad Konfe­
rencji Sprawozdawczo - Wy­
borczej Krakowskiej Chorąg­
wi ZHP. Wśród licznych go­
ści znajdowali się: sekretarz
KW PZPR A. Kozanecki, wi­
ceprzewodniczący WRN W.
Zydroń, kurator Okręgu
Szkolnego Krakowskiego Oz.
Banach, gen. bryg. E. Rozłu-
birski, komendant KW MO
płk Nowak, zastępca naczel­
nika ZHP S. Bogdanowicz,
przedstawiciele ZMS, ZMW i
in. (W niedzielnych obradach
uczestniczył naczelnik ZHP
W. Kinecki).

Dyskusję poprzedził referat o

roli i zadaniach instruktora har­
cerskiego w ideowym wychowa­
niu młodzieży, wygłoszony przez
komendanta Chorągwi Krakow­
skiej hm W. Pancerza. Była w

nim mowa o kryteriach, jakim
powinien odpowiadać instruktor-

opiekun, doradca i przyjaciel, na

którym mają się wzorować po­
wierzone jego pieczy dzieci 1

młodzież. Od postawy i zaanga­
żowania' instruktorów przede
wszystkim zależy skuteczność

pracy wychowawczej w

pach i drużynach pracy,
ma służyć kształtowaniu

tyzmu i internacjonalizmu,
stawy społecznego
nia, wpajaniu socjalistycznej e-

tyki, lepszemu rozumieniu współ­
czesnych zjawisk itp. Taka po­
winna być treść harcerskich za-

zastę-
która

patrio-
po-

zaangażowa-

dań i programów, dostosowanych
do wieku, umiejętności, zainte­
resowań, z pozostawieniem miej­
sca na inicjatywę własną dzieci
i młodzieży. Sylwetkę ideową har­
cerza określa niejako prawo har­
cerskie, niedostatecznie wykorzy­
stywane w pracy wychowawczej.
Istotne znaczenie posiadają rów­
nież — odpowiedni wybór i spo­
pularyzowanie bohatera drużyny.

Wspomniane cele ideowe i wy­
chowawcze uwzględnione zostały
w aktualnym programie harcer­
skiej działalności, który obejmu­
je trzy zasadnicze kierunki —

zacieśnienie więzi z zakładami

pracy, kształtowanie właściwego
stosunku do wiedzy i obowiązków
uczniowskich oraz zwiększenia
troski o 'zdrowie i fizyczny ro­
zwój dzieci i młodzieży.

Interesująca dyskusja koncen­
trowała się wokół dwóch proble­
mów — zapewnienia lepszej sku­
teczności pracy wychowawczej i

samego programu. Nie zabrakło

wystąpień na temat współpracy
wszystkich organizacji młodzieżo­
wych oraz postulatów — pod ad­
resem komend hufców i chorąg­
wi — skuteczniejszej pomocy dia
ośrodków i drużyn . Lepszej niż

dotychczas pomocy oczekuje się
także od Rad Przyjaciół Har­
cerstwa.

Sekretarz KW Andrzej Ko­
zanecki wyraził uznanie
dotychczasową
ZHP, zwracając równocześnie
uwagę na fakt, że ok. 70 proc,
dzieci i młodzieży pozostaje
poza zasięgiem tej organizacji,
że bardzo ważne jest pozys­
kanie sobie starszego społe­
czeństwa, głównie rodziców i
zainteresowanie ich harcerski­
mi problemami.

Obok debaty plenarnej w

niedzielę delegaci podjęli —

w komisjach — dyskusję nad
projektem uchwały problemo­
wej. W trakcie konferencji
przedstawiciele hufca Pro­
szowice przedłożyli projekt
rezolucji — jednomyślnie
przyjęty — wyrażającej pro­
test wobec „orędzia” bisku­
pów polskich.

Konferencja dokonała wy­
boru 39-osobowej Rady Cho­
rągwi i Komisji Rewizyjnej.
Komendantem Chorągwi wy­
brany został ponownie Wła­
dysław Pancerz. Zastępcami
— Ewa Pietrusińska i Tadeusz
Prokopiuk. Członkami — An­
drzej Szymkiewicz, StanisłaUr
Orski, Anna Zaleska i Win­
centy Biernacki. Przewodni­
czącym Komisji Rewizyjnej
— Zygmunt Faber, zastępcą —

Bronisław Mikrut.
Po zakończeniu obrad u-

czestnicy oglądnęli występ
harcerskiego zespołu „Pistole­
ty” przy Tech. Ekonomicznym
w Olkuszu oraz zespołu ta­
necznego 11 DH przy Tech.
Ekonomicznym w Wieliczce.

(zg)

za

działalność
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Podatek od długości
samochodu

Sieć drogowa wyspy Jersey
należącej do Wielkiej Brytanii
wynosi zaledwie 800 km. W
celu sfinansowania budowy
nowych dróg władze lokalne

postanowiły ptodnieść podatek
od samochodów. Posiadacze
aut zamiast 5 funtów szterlin-

gów będą obecnie płacić od 8
do 30 funtów — w zależności
od... długości wozu.
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na porządku dziennym ONZ

jest prowokacją
1

PRZEGIAD
B
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Skromne wymagania
Miejski sąd w Atenach

już po raz trzeci skazuje
na karę grzywny 17-letnią
Palantinę Xanisidanis, po­
nieważ na placach miasta
rozkleja ona afisze, w któ­
rych wyraża gotowość po­
ślubienia tego mężczyzny,
który będzie chciał z nią
mieć minimum dwanaścio­
ro dzieci.

i
s

20-metrowa choinka
zabłyśnie w sali pod
kopułą parlamentu

węgierskiego
Rozpoczęły się już przygoto­

wania pionierów budapeszteń­
skich do uroczystości gwiazd­
kowych i noworocznych. W

doświadczalnym gospodarstwie
leśnym w okolicach Sopronn
dokonano, tradycyjnym już
zwyczajem, wyboru olbrzy­
miej choinki, która zostanie
ustawiona w sali pod kopułą
w parlamencie.

Drzewko wysokości 20 me­
trów zostało już wycięte i spe­
cjalnym wagonem kolejowym
będzie dostarczone do Buda­
pesztu. *

Walka orła z lisem

Wielki orzeł — berkut,
który schwycił w szpony
małego liska, został zaata­
kowany przez matkę-lisi-
cę. Wskoczyła ona na

grzbiet ptaka wpijając się
weń zębami.

Orzeł usiłował bezskute­
cznie zrzucić zwierzę, a

wreszcie zebrawszy siły, ze

zdobyczą w szponach i z li­
sicą na grzbiecie uniósł
się w powietrze. Szybko
jednak osłabł i runął na

skały. Ptak i mały lisek
zginęli na miejscu, a lisica,
która siedziała na grzbie­
cie rabusia, ocalała.

Świadkami tego nieco­
dziennego pojedynku by­
li pasterze pasący stada
owiec w górach Tadżyki­
stanu. *

„Kłująca” kolekcja
Największe ogrody botanicz­

ne Europy posiadają w swych
kolekcjach najwyżej 400 od­
mian kaktusów. Mieszkaniec

Moskwy, Władimir Waleriano-
wicz Iwanow, w mieszkaniu

znajdującym się przy Staro-

koniusznym Pierieułlcu posiada
aż 250 odmian „kłującej” ro­
śliny. Liczby świadczą najle­
piej o bogactwie tej prywat­
nej kolekcji, jednej z najwięk­
szych i najoryginalniejszych
na świecie.

Przemówienie delegata polskiego
NOWY JORK (PAP)

Zgromadzenie Ogólne sesji
przystąpiło do dyskusji nad
tzw. sprawą tybetańską, któ­
ra została wpisana na porzą­
dek dzienny, mimo kategory­
cznego sprzeciwu wszystkich
krajów socjalistycznych i
wielu krajów trzeciego świa­
ta. W dyskusji wystąpił za­
stępca stałego przedstawicie­
la PRL w ONZ, Eugeniusz
Wyzner. Przypomniał on na

wstępie, że delegacja polska
stanowczo oponowała przeciw
wpisaniu „kwestii tybetań­
skiej” na porządek obrad sesji
i podtrzymuje swe stanowi­
sko w całej rozciągłości. Jest
to sprawa bezprawna, mająca
charakter prowokacyjny, fał­
szywa w treści i może przy­
nieść tylko wysoce negatywne
rezultaty.

Delegacja polska — stwier­
dził E. Wyzner — kwestionu­
je istnienie jakichkolwiek
podstaw prawnych dla rozpa­
trywania tzw. kwestii tybe­
tańskiej. Tybet był zawsze

częścią Chin i obecnie stano­
wi rejon autonomiczny suwe­
rennego państwa — Chińskiej
Republiki Ludowej. Wszelka
więc dyskusja na ten temat

znajduje się w sprzeczności z

art. 2 Karty NZ, która wyłą­
cza wewnętrzne sprawy kra­
jów członków spod kompeten­
cji ONZ. Tym samym rozpa­
trywanie tej kwestii stanowi
ingerencję w wewnętrzne
spraw’y ChRL. Autorzy wnio­
sku zdają sobie z tego całko­
wicie sprawę i zastosowane

przez nich tricki procedural-
no-taktyczne nie mogą zmie­
nić istoty rzeczy.

Jeśli idzie o istotę sprawy, to

delegacja polska nie ma zamiaru

jej dyskutować, gdyż — jak już
podkreślaliśmy w Komitecie O-

gólnym — dyskutowanie nad tego
rodzaju „kwestią” nie tylko jest
bezprawne, ale intencje autorów
wniosku miały charakter zlmno-

wojenny i obliczony na przedsta­
wienie w fałszywym świetle rozwo­
ju wydarzeń w Tybecie. Pragnę
tylko dodać, że wydarzenia te

stanowią realizację nieuniknio­
nego procesu historycznego, ja­
kim jest zrywanie z feudalnym,
wręcz niewolniczym systemem
społecznym i ustanawianie nowe­
go porządku społecznego. Proces
ten był w Tybecie opóźniony
przez wiele stuleci i w opóźnie­
niu tym interesy kolonialne ob­
cych mocarstw odegrały ogromną
rolę. Nabrał on jednak tempa po
zwycięstwie rewolucji chińskiej
w r. 1949. Rozwój, który dla jed­
nych może być wspomnieniem
bardzo odległej historii, dla in­
nych — mieć charakter znacznie

bardziej współczesny, jest w każ­
dym kraju i w każdym wypadku
nieuniknionym warunkiem po­
stępu. Istotą wydarzeń tybetań­
skich w r. 1959 była rewolucja
przeciw anachronicznemu reżi­
mowi 1 degradacji jednostki ludz­
kiej; rewolucja zmierzająca do

spełnienia tak długo tłumionych,
a tak elementarnych postulatów
jak ludzka godność, równość i

bardziej ludzkie życie. A mimo
to słyszymy od kilku lat od rze­
czników „feudalnej demokracji”
że w Tybecie ma miejsce „naru­
szanie praw człowieka” i „ludo­
bójstwo”. Pomija się milczeniem
fakt że w latach 1859—1959 ludność

Tybetu zmniejszyła się o 3/5 1

znajdowała się na progu biologi­
cznej zagłady. Obłudni mówcy
pragnęliby widocznie przywróce­
nia w Tybecie tych samych wa­
runków, które doprowadziły na­
ród tybetański nad granicę za­
głady.

Wszystkie te zarzuty jakie
tu słyszeliśmy od autorów
wniosku, nie mają absolutnie
żadnych podstaw prawnych
ani faktycznych. Prowadzi nas

to do wniosku że motywy
wpisania tej „kwestii” na po­
rządek dzienny ONZ były zu­
pełnie jednoznaczne: chodziło
o kontynuowanie wojny po­
litycznej przeciw Chińskiej
Republice Ludowej, o dostar­
czenie nowej amunicji, a wła­
ściwie ślepych nabojów, prze­
ciwnikom przywrócenia praw
ChRL w ONZ. Dyskusja nad
tą „kwestią” nie przyczyni się
ani do konstruktywnego do­
robku obecnej sesji ani nie
wzmocni prestiżu ONZ. Dele­
gacja^ polska będzie głosować
przeciw zgłoszonemu tu
wnioskowi.

Szkolona w dżungli 'połud-
nlowowietnamsklej oddziały
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego reprezentują, najwyższy
poziom bojowy, nie ustępu­
jąc, a nawet przewyższając na

polu walki amerykańskich
„marines” przez długie tygod­
nie szkolonych w specjalnych
ośrodkach przez wyspecjalizo­
wanych instruktorów. Oto żoł­
nierze FWN podczas Szkolenia

ćwiczą się w pokonywaniu za­
pór z drutu kolczastego.

Fot — CAF
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Wybory prezydenta Francji
przebiegały
przy zmniejszonej frekwencji

PARYŻ (PAP)
W niedzielę odbywały się

we Francji wybory pre­
zydenta. O stanowisko to

ubiegał się generał de Gaulle
oraz kandydat lewicy
cois Mitterrand.

O godzinie 8 rano

warszawskiego otwarte

ły lokale wyborczfe w całej
Francji. Mniej więcej po
dwóch godzinach okazało się,
że frekwencja jest nieco
mniejsza niż w pierwszej tu­
rze głosowania, która odby­
wała się 5 grudnia. Warunki

Fran-

czasu

zosta-

pogody sprzyjają raczej wy­
sokiej frekwencji, gdyż jedy­
nie na południu kraju ocze­
kuje się niewielkich opadów.

Generał de Gaulle głosował
tak jak poprzednio w miej­
scowości Colombey-les-Deux-
Eglises. On sam i jego mał­
żonka udali się do urn w sie­
dzibie merostwa już w minu­
tę po otwarciu lokalu wybor­
czego. Blisko 50 dziennikarzy
francuskich, brytyjskich, wło­
skich i amerykańskich prze­
bywało jeszcze w hotelach i
resturacjach, spożywając śnia­
danie. Świadkami głosowania
de Gaulle’a było tylko trzech
reporterów i dwóch żandar­
mów.

Wybory w dniu dzisiejszym
są drugą turą głosowania. W
pierwszej turze, która odby­
wała się 5 grudnia, żaden z

sześciu kandydatów nie otrzy­
mał wymaganej większości i
w związku z tym trzeba by­
ło przeprowadzić drugą turę
wyborów. Pierwsze wyniki
głosowania znane będą praw­
dopodobnie w niedzielę póź­
nym wieczorem, bądź nawet
w poniedziałek rano.

VWtelewizji francuskiej
wystąpili po raz ostatni
przed drugą turą wyborów
prezydenckich Charles de
Gaulle i Francois Mitte-
rand.

CAF -r- Photofair

Papież wzywa
do przerwania

ognia w Wietnamie
PARYŻ (PAP)

Papież Paweł VI w swym
przemówieniu, wygłoszonym
w niedzielę do wiernych zwró­
cił uwagę na zaostrzenie się
wojny w Wietnamie, wzrost

liczby walczących i równo­
cześnie wzrost liczby ofiar i
uciekinierów, wzrost niebez­
pieczeństwa rozszerzenia się
konfliktu wojennego. Papież
wyraził pragnienie, by przy­
najmniej na okres świąt przy­
jęte zostało i zrealizowane za­
wieszenie broni w Wietnamie,
by dzień świąteczny stał się
dla wszystkich dniem pokoju.

Opowiedział się też za

wszczęciem rokowań, które
doprowadziłyby do pokoju w

Wietnamie.

Nowe wydarzenia w kryzysie rodezyiskim

Algieria zerwała stosunki

dyplomatyczne z Anglią
LONDYN (PAP)

Algieria, jako dziewiąty
kraj afrykański, zerwała swe

stosunki dyplomatyczne z

Wielką Brytanią. Poprzednio
uczyniły to: Sudan, Gwinea,
Tanzania, Ghana, Mauretania,

Czy zbliża się
koniec

Neohitlerowska pochwała kryzysu w EWG?

dla biskupiego dialogu
(^oresgt»ndencfa

Osławiona neohitle-
rowska „Deutsche
National Zeitung und

„Soldatenzeitung” zamiesz­
cza całostronicowy artykuł,
w którym przeciwstawia
wymianę listów pomiędzy
biskupami polskimi a nie­
mieckimi „szkodliwemu
memorandum Kościoła e-

wangelickiego”. ■

„Odpowiedź episkopatu
niemieckiego na orędzie bi­
skupów polskich do ich
niemieckich braci w urzę­
dzie nastąpiła szybko. O-
czekiwano jej w NRF w

dużym napięciu. Czy odpo­
wiedź niemieckich bisku­
pów poruszać się będzie po
torze myślowym memoran­
dum Kościoła ewangelic­
kiego? Takie pytanie zada­
wało sobie z obawą wielu
Niemców. Czy też pokażą
niemieccy biskupi swoim
ewangelickim braciom jak
się chwyta gorące żelazo?”
„National Zeitung” stwier­
dza z zadowoleniem: „Ka­
tolicka odpowiedź biskupia
różni się bardzo pozytyw­
nie od memorandum EKD

już tylko poprzez to, że nie
zawiera najmniejszej rezy­
gnacji z niemieckich ziem.
Przede wszystkim nie znaj­
dujemy tutaj okropnego
zdania „Dlatego musi rząd
niemiecki zawahać się
przed wysuwaniem rosz­
czeń — prawnych wobec
terytoriów, które ze wzglę­
du na utratę wschodnich
terenów stały się dla Pol­
ski sprawą konieczności

życiowej (strona 29 memo­
randum. EKD)”.

„Szczególna uwaga nale­
ży się — stwierdza „Natio­
nal Zeitung” temu miejscu
w niemieckiej odpowiedzi,
w którym biskupi niemiec­
cy wyrażają nadzieję, że
miłość chrześcijańska przy­
czynić się winna do prze­
zwyciężenia nieszczęsnych
skutków wojny i znalezie­
nia rozwiązania wszech­
stronnie zadowalającego i
sprawiedliwego. Biskupi
niemieccy chcą przez to

powiedzieć, że nie uważają
sytuacji obecnej — linii O-
dry — Nysy, którą memo­
randum EKD uważa za je­
dynie możliwe rozwiązanie
— za zadowalającą i spra­
wiedliwą”.

„Oficjalna Warszawa —

pisze dalej „Deutsche Na­
tional Zeitung" — słusznie
odkryła, że tutaj jest plat­
forma dialogu pomiędzy
biskupami polskimi i nie­
mieckimi. W tym miejscu
leży punkt ciężkości odpo­
wiedzi biskupów niemiec­
kich”.

„Deutsche National Zei­
tung” z zadowoleniem pod­
kreśla, że biskupi niemiec­
cy, aż dwa razy zwracają
w swej odpowiedzi uwagę,
na ciężki los milionów wy­
pędzonych Niemców. Rów­
nocześnie ubolewa jednak
że pozostawiają oni otwar­
tą sprawę, kto ponosi za
ten los winę.

„Należy mieć nadzieję —

pisze „National Zeitung" —

że biskupi niemieccy upie-

rać się będą tutaj przy
swoim stanowisku (o
skiej winie)”.

Po tych pochwałach
adresem niemieckich
kupów upomina ich „Deu­
tsche National Zeitung”
stwierdzeniem, że nie
wszystko jeszcze powie­
dzieli tak, jak trzeba.

„Z tymi rzeczywiście po­
zytywnymi punktami w

odpowiedzi niemieckich bi­
skupów ich polskim bra­
ciom w urzędzie — które,
chcemy to raz jeszcze pod­
kreślić, w całkiem inny
sposób bronią niemieckich
interesów, niż EKD — łą­
czą się jednak niepokojące
braki, które napawają nas

pewną troską”.
„Czego brak odczuwamy

najbardziej i najboleśniej,
to określenia co w pierw­
szym rzędzie wprowadziło
okropne wydarzenia na

Polskę i Niemcy: ciężka
wina Polski. Najpiękniej­
sze słowa, jakie zawiera o-

rędzie polskich biskupów
brzmią: przebaczamy i
prosimy o przebaczenie!
Kto prosi o przebaczenie,
ten jest przekonany,' że za­
winił. Od tego winna się
Zacząć odpowiedź bisku­
pów niemieckich”.

„Deutsche National Zei­
tung” stwierdza wielkodu­
sznie, że nie przeczy, iż
Niemcy również zawinili
i że nie chodzi o wzajemne
wyliczanie sobie winy tyl­
ko o „bazę do rokowań”.

„Deutsche National Zei­
tung” „udowadnia” dalej,

pol-

pod
bis-

że winę za wybuch wojny
ponoszą... Polacy. Polska
zawdzięcza swe powstanie
po pierwszej wojnie świa­
towej wyłącznie Niemcom
i Austrii. Odwdzięczyła się
za to w Wersalu, domaga­
jąc się niemieckich teryto­
riów i odgradzając Prusy
Wschodnie od Rzeszy „ko­
rytarzem”, który stanowił
„strzałę wbitą w ciało na­
rodu niemieckiego”. Pola­
cy wypędzili już wówczas
po raz pierwszy półtora
miliona Niemców, a pozo­
stałą w ich granicach
mniejszość niemiecką

wszelkimi sposobami o-

krutnie prześladowali, do­
póki jej Hitler nie wyzwo­
lił. Dalsze wywody „Natio­
nal Zeitung” utrzymane są
w tym samym duchu. "

W zakończeniu podkreśla
„Deutsche National Zei­
tung”, że mimo swoich, za­
strzeżeń nie zamierza po­
mniejszać w żadnym wy­
padku zasługi biskupów
niemieckich i przeciwsta­
wia raz jeszcze ich odpo­
wiedź z uznaniem ewange­
lickiemu memorandum,
które przyniosło „niezmier­
ne szkody”.,

Przypomnieć warto, że
tak chwalona przez neohi-
tlerowców odpowiedź bis­
kupów niemieckich uznana

została przez episkopat
Polski — w jego oficjal­
nym komunikacie — „za

pozytywną”.

HENRYK KOLLAT

BRUKSELA (PAP)
W poniedziałek 20 bm. spo­

tykają się w Brukseli minis­
trowie pięciu krajów, partne­
rów Francji w EWG, dla
przedyskutowania możliwości

wyjścia z obecnego kryzysu
trwającego już 6 miesięcy.

Jak wiadomo, kryzys w ło­
nie EWG wybuchł w lipcu br.,
kiedy to Francja postanowiła
zbojkotować prace Wspólne­
go Rynku, ponieważ ministro­
wie „szóstki” nie mogli uzgo­
dnić nowej polityki finanso­
wania wspólnoty rolnej i ko­
misja Hallsteina usiłowała
przeforsować projekt _

budże­
tu typu federalnego i nada­
nia „parlamentowi europej­
skiemu „ponadpaństwowych
uprawnień.

Nadzieje na możliwość wyj­
ścia z kryzysu zrodziły się po
rozmowie, jaką odbył Emilio
Colómbo, włoski minister
skarbu i równocześnie obec­
ny przewodniczący rady mi-
nistów „szóstki” z francuskim
ministrem spraw zagranicz­
nych Couve de Murville’em.
Colombo wydelegowany został
do tych rozmów przez pięciu
partnerów Francji w EWG.
Według wiadomości z autory­
tatywnych źródeł, Couve de
Murville miał zgodzić się na

sootkanie ministrów spraw
zagranicznych „szóstki" w

drugiej połowie stycznia, za­
znaczając jednak, że formal­
nie z decyzją tą należy po­
czekać do wyborów nowego
prezydenta Francji.

Ponieważ Francja sprzeci­
wiała się spotkaniu w Bruk­
seli, siedzibie komisji Hallstei­
na. Couve de Murville i Co?
lombo znaleźli kompromiso­
we wyjście, mianowicie zgo­
dzili się, by spotkanie to od­
było się w Luksemburgu, do­
tychczasowej siedzibie euro­
pejskiej wspólnoty węgla i
stali.

ZRA, Mali i Kongo (Brazza-
ville). Jak wiadomo, dwa ty­
godnie temu na sesji Rady
Ministrów OJA w Addis Abe-
bie, postanowiono zerwać sto­
sunki z W. Brytanią, jeśli do
15 grudnia nie potrafi ona

stłumić rebelii rodezyjskiej.
Tymczasem we wschodniej

i centralnej Afryce czynione
są ostatnie przygotowania
przed uruchomieniem tzw.
mostu powietrznego, dzięki
któremu ma być dostarczana
do Zambii ropa naftowa. Do­
tychczas ropa była przewożo­
na linią kolejową przez tery­
torium Rodezji. W związku z

wprowadzeniem embargo na

dostawy ropy dla Rodezji ten

sposób transportu nie mógł
być dalej stosowany.

Na lotniskach w Tanzanii
oczekują już samoloty bry­
tyjskie, które w najbliższym
czasie mają przewieźć pierw­
sze ładunki ropy do Ndola i
Lusaka w Zambii. Prawdopo­
dobnie będzie również wyko­
rzystany transport drogowy i
kolejowy m. in. przez teryto­
rium Konga (Leopoldville).

W niedzielę rano do stolicy
Kenii. Nairobi przybył cesarz

Etiopii Hajle Sellasje. Ma on

spotkać się z kenijskim pre­
zydentem Kenyattą i omówić
z nim problem Rodezji. Ocze­
kuje się, że w rozmowach
tych weźmie także udział pre­
mier Ugandy Obote.

Serie
dla najmłodszych

Lektura dla dzieci
jeden z podstawowych pro­
blemów w wychowaniu
nowego czytelnika. Mamy
w tym względzie zarówno
doskonałe tradycje, jak i

współczesne, jedyne chyba
w swoim rodzaju, w ska­
li — powiedzmy — euro­
pejskiej. Na specjalną u-

wagę zasługują tutaj serie
książeczek wydawane przez
„Naszą Księgarnię” i
PZWS. Krystyna Kulicz-
kowska zajmuje się tymi
sprawami w 51 numerze

„Życia Literackiego”,
haczając przy tym o

pularnego „Misia” —

smo dla najmłodszych,
dagowane świetnie. Łączy
ona zalety ciekawych opo­
wiastek z... swoistą poli­
technizacją. Dziecko bo­
wiem znajduje w każdym
numerze tego pisma szereg
wycinanek — konstrukcji,
które łatwo może samo

alizować.

za-,

po­
pi"
re-

re-
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Zaglądamy
do garnka

— pod tym tytułem
leksander Paszyński pisze
o budżetach rodzinnych w

Polsce współczesnej. Nie­
zwykle precyzyjne sformu­
łowania tej publikacji, po­
parte szeregiem cyfr spra­
wiają, że jest to jeden z

poważniejszych, od dawna
oczekiwanych materiałów,
związanych z naszym byto­
waniem. Warto tutaj zacy­
tować
pując
żonej
kułu.
„przeciętny roczny dochód
rodziny w najniższej gru­
pie zamożności był — tak
można sądzić na podstawie
badań budżetów rodzin­
nych — tylko o 25 proc,
niższy od dochodu rodzin
zaliczonych do grupy naj­
wyższej. Natomiast w prze­
liczeniu na jedną osobę
różnica wynosi około 85
procent!”.

autora, nie wyczer-
oczywiście całej zło-
problematyki arty-
Oto okazuje się,

Problemy nakładów

Seweryna Szmaglewska,
pisząc o niektórych spra­
wach pisarskich i wydaw­
niczych w 51 numerze

„Kultury” . podaje w za­
kończeniu „50 tysięcy bi­
bliotek czeka na książki.
Czekają miliony czytelni­
ków. Czekają przebudzone
pod względem potrzeb in­
telektualnych wsie, czeka­
ją nowi obywatele wiel­
kiego wyżu demograficz­
nego”. Wydaje mi się, że
w świetle tej liczby, woła­
nie o wyższe nakłady na­
szych książek jest woła­
niem o wypełnienie pod­
stawowego obowiązku wo­
bec społeczeństwa. 50 ty­
sięcy bibliotek — a co ma

zrobić czytelnik, który
chce kupić jakąś książkę o

średnim popycie! Wydaje
mi się, że sprawa nakła­
dów poruszona na ostatnim
Zjeździe Literatów znala­
zła oto jeszcze jedno po­
twierdzenie słuszności tezy
o prawie natychmiastowej
konieczności zwiększenia
tych nakładów.

Na drodze

inicjatywy wsi

Edward Nastałek w 51 nu­
merze krakowskich „Wie­
ści” pisze: „Gdy w roku
1960 wartość nakładów na

czyny drogowe w Polsce
wynosiła 652 min zł, to już
w roku 1964 1 miliard 750
milionów złotych. W per­
spektywicznym planie do
roku 1980 przewidywaliś­
my budowę ponad 30,5 tys.
km dróg lokalnych o twar­
dej nawierzchni. Wydaje
się, że po dokonaniu wielu
korekt, plan ten będzie da­
leko wyższy”.

Autor ma rację — czyny
społeczne wsi w dziedzinie
budowy dróg są bodaj naj­
powszechniejsze. Zrozumia-

łe to i naturalne. Jednakże
Edward Nastałek bardzo
rozsądnie i rzeczowo poru­
sza szereg zasadniczych
kwestii związanych z bu­
dową dróg czynem społe­
cznym. Przede wszystkim
trzeba radykalnie prze­
strzegać sprawy regulacji
podatków, ich znoszenia z

gruntów, które zostały od­
dane pod budowę drogi.
Potrzebne jest lepsze zao­
patrzenie w sprzęt. Nieba­
gatelna jest kwestia doku­
mentacji, która dostarcza­
na za późno lub za drogo
— ostudza zapały. A rów­
nocześnie buduje się drogi
bez dokumentacji. Trzeba
wzmód nadzór budowlany
i zorganizować lepiej zao­
patrzenie. Poważne, uza­
sadnione propozycje Ed­
warda Nastałka nabierają
szczególnego znaczenia w

okresie wzmożenia prac
nad budową dróg, zwłasz­
cza w rejonach południo-:
wych Polski.

Olg. Jędrz.

Marszałek

Wierszynin
o radzieckim

lotnictwie
MOSKWA (PAP)

Nowoczesne radzieckie sa­
moloty odrzutowe osiągają
trzykrotną szybkość dźwięku,
a największa wysokość ich lo­
tu przekracza 30 km, stwier­
dza w dzienniku „Sowietskaja
Rossija” naczelny dowódca
radzieckiego lotnictwa woj­
skowego główny marszałek
lotnictwa — Wierszynin.

Na tle jasnego nieba pod­
czas lotu na takiej wysokości
— czytamy dalej w artykule
marszałka Wienszynina — sa­
molot wydaje się ruchomą
gwiazdą lub sputnikiem.

Skuteczność samolotów
wojskowych zwiększyła się
wielokrotnie. Jeden nowocze­
sny bombowiec przystosowa­
ny do przenoszenia rakiet'
jest w stanie porazić dowolny
cel naziemny lub morski,
podczas gdy dawniej do wy­
konania tego zadania potrzeba
byłoby dziesiątków samolo­
tów. Myśliwiec wyposażony
w rakiety „powietrze—powie­
trze” jest w stanie zniszczyć
jedną rakietą zarówno ponad-
dźwiękowy, jak i lecący bez­
dźwięcznie cel w powietrzu
na wszystkich możliwych wy­
sokościach jego lotu, niezale­
żnie od pogody i pory roku.

Mimo wielkiego ciężaru i
wielkiej szybkości lotu, no­
woczesne samoloty są w sta­
nie startować i lądować na

lotniskach gruntowych o sto­
sunkowo małych rozmiarach.

Marszałek Wierszynin pozy­
tywnie ocenia możliwość dal­
szego rozwoju tradycyjnych,
aparatów latających ze stero­
waniem aerodynamicznym,
mim0 pojawienia się sputni,
ków.

Meksyk ogranicza wpływ
zagranicznego kapitału

MEKSYK (PAP)
Izba deputowanych Kongre­

su meksykańskiego jednogłoś­
nie zaaprobowała przedłożony
przez prezydenta Diazą Orda-
za projekt ustawy, zakazują­
cej ingerencji obcego kapita­
łu w działalność prywatnych
banków meksykańskich. Przy­
wódcy największych partii po­
litycznych Meksyku poparli
inicjatywę rządu. W przemó­
wieniach zaznaczali oni, że
krok ten zmierza do uzdro­
wienia i rozwoju gospodarki
narodowej Meksyku.

U wybrzeży Szkocji za-

tonął w piątek grecki
frachtowiec „Zafiris”. Nie­
zwykle silny sztorm, który
szalał na Morzu Północ­
nym „zepchnął” „Zafirlsa”
na skały położone o 50 mil
na południe od Drunmore.
Z 25-osobowej załogi ura­
towano 24 ludzi, jeden ma­
rynarz utonął.

CAF — Photofax
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rolnicze

PODZIAŁ
GOSPODARSTW

Przed kilku laty w woj.
krakowskim zawierano ro­
cznie około 10 tys. kontra­
któw, w wyniku których
następował podział gospo­
darstw. Rozdrobnienie
^Wzrastało ze szkodą dla
naszej gospodarki. W wy­
niku odpowiednich decyzji
resortu rolnictwa w ostat­
nim okresie daje się zau­
ważyć poważne ogranicze­
nie transakcji w sprawie
podziału ziemi. Jak wynika
z danych statystycznych w

r. ub. rozpatrzono w Kra-
kowskiem około 2.200 tego
rodzaju spraw. Z tego 1478
spraw — pozytywnie. 1.120

gospodarstw powiększyło
swój areał.

NOWA KRZYŻÓWKA
OWIEC

W rejonowym Rolniczym
Zakładzie w Barzkowicach
(pow. stargardzki) skrzyżo­
wano owce rasy amery­
kańskiej z rasą „Lincoln".
Nowa odmiana odznacza się
długim, lśniącym runem, a

roczna wydajność wełny od
sztuki sięga 8 kg. Dotąd
przychówek z tej krzyżów­
ki liczy 100 sztuk. Jak
twierdzą fachowcy owce te

mogą się stać przyszłością
naszego owczarstwa.

GAZ DLA BORZĘCINA
Z inicjatywy Spółdzielni

Oszczędnościowo-Pożyczko­
wej w Borzęcinie w pow.
brzeskim, już wkrótce in­
stalować się będzie w tej
wsi urządzenia gazowe na

gaz z butli. W pierwszej
kolejności gaz otrzyma o-

koło 100 gospodarstw. Dzię­
ki pomocy finansowej SOP
stworzono odbiorcom gazu
dogodne warunki pokrywa­
nia kosztów instalacji.
Bank Spółdzielczy sfinan­
suje całą inwestycję, chło­

pi oddawać będą w ratach
zaciągnięty kredyt.

KOMFORTOWY
TRAKTOR

W Zakładach Samocho­
dowych Forda w Stanach
Zjednoczonych skonstruo­
wano model komfortowe­
go traktora. W klimatyzo­
wanej kabinie znajduje się
kuchenka, lodówka, i ra­
diotelefon, który umożliwia
stały kontakt z domem..
Być może niedługo będzie­
my świadkami zbudowania
trSktora z... wodotryskiem.

(ep)

A
by ocenić sytuację
kulturalną w wielkim
ośrodku miejskim,

bierzemy pod uwagę
przede wszystkim
rangę i dynamikę śro­

dowisk twórczych, pozycję
artystyczną i rozwój życia
teatralnego, poziom szkolnic­
twa artystycznego. Potem
piero zastanawiamy się
konkretną działalnością po­
szczególnych placówek i
stytucji kulturalnych,
chętnie natomiast cytowane
przy różnych okazjach dane
statystyczne dotyczą przewa­
żnie drugiej strony zagadnie­
nia. Niewiele mówią one o

randze; raczej — o odbiorze
kultury, o jej masowości.

Ciekawe jest, że w odnie­
sieniu do ośrodków wiejskich
zaczynamy wyłącznie od tej
drugiej strony — od cyfr. Wy­
liczamy ilość książek w bi­
bliotece i liczbę czytelników,
wymieniamy ilość zespołów
amatorskich itd. A już sprawą
fundamentalną staje się świe­
tlica, jako podstawa kultural­
nego bytu. Brak tej ostatniej
usprawiedliwia wszystko lub
przynajmniej wiele, jeśli idzie
o rozwój życia kulturalnego.
Nikt jakoś nie kusi się do o-

ceny sytuacji kulturalnej
we wsi, lub chociażby jej
pierwszego stadium: cywiliza­
cji, która nie zawsze bierze
swe źródło w świetlicy, zespo­
le amatorskim, czy innej ze­
widencjonowanej i przenie­
sionej do statystyki formie
życia kulturalnego.

Weźmy dla przykładu jedną
niedużą wieś w powiecie li­
manowskim, Jastrzębie. Je­
szcze przed 5 laty mówiło się
o tej wsi „zabita deskami”.
Nie mówiąc: już o tym, że
wieś nie posiadała świetlicy,
czytelni, czy innego przybytku
określanego literami K-0 —

nie było w niej także budyn­
ku szkolnego, nie było świa­
tła elektrycznego, a jedyne
połączenie ze światem ograni­
czało sie do niezawodnego ko­
nia i furmanki. I oto tę wła­
śnie wieś Spółdzielnia Tury­
styczno-Wypoczynkowa „Gro­
mada” upatrzyła sobie na

miejsce wczasów. Zadecydo­
wały walory naturalne: pięk­
ny ias, rzeka, plaża, rozwinię­
te ogrodnictwo i sadownictwo,
sporo wolnego miejsca w go­
spodarskich mieszkaniach.

Tak się zaczął rozwój kul­
turalny wsi Jastrzębie, nie o-

znaczonej ani w budżetach
kulturalnych, ani w szum­
nych sprawozdaniach. Trzeba
było po prostu przygotować
pokoje dla 70 osób, trzeba by­
ło zorganizować żywienie, za­
pewnić czystość, wygodę, no i
minimum rozrywki. Można by
tomy napisać o tych pierw­
szych krokach i pierwszym
etapie rozwoju tej ciekawej
wioski. O tym jak urządzano
zabawy w stodole, jak ze zwy­
kłych mieszkalnych izb ro­
biono świetlice i miejsca to­
warzyskich spotkań, jak co­
dziennie zbierano zamówie­
nia na książki i przynoszono
je z biblioteki w odległej o 6
km Łukowicy.

do-
nad

in-
Tak

Sobota i niedziela
w Krakowie

Ileż to emocji, ile krzą­
taniny i bieganiny w tym

przedświątecznym okresie!
„Ta ostatnia niedziela", tym
razem przed świętami, u-

płynęła nam pod różnego
rodzaju „szczytami”. W
handlu, gastronomii, w ko­
lejkach. Kolejka po bilety
przed krakowskim „Orbi­
sem” przez dwa dni bloko­
wała pół deptaku linii A—B.
Tłoczno w sklepach. Na u-

licach żony, mamy i babcie
objuczone sprawunkami, W
niedzielę zjechała w wa­
welski gród, co najmniej
połowa mieszkańców pow.
krakowskiego. Hasło: na

zakupy.!
A poza tym trzeba nam

odnotować...

łym, gdzie ostatnio prowa­
dzono prace — odkryli no­
we kamienne rewalacje.
Tym razem są to funda­
menty szpitala z 1244 r. Po­
nadto, zaledwie 15 cm pod
trawnikiem odsłonięto skle­
pienia piwnic, fragmenty
schodów i okien dawnego
dworu renesansowego Sa­
muela Maciejowskiego.

W SUKURS
POWIATOWEJ

KULTURZE
Wreszcie przy ogromnej,

społecznej pomocy doprowa­
dzono do wsi elektryczność, w

społecznym czynie zrobiono
drogę. Dziś już Jastrzębie to

końcowy przystanek linii
PKS. Wybitnie wzrosła zamo­
żność wsi. Gospodarze we wła­
snym zakresie wystawili bu­
dynek, w którym mieści się
obszerna sala, służąca w sezo­
nie jako świetlica (w pozosta­
łych miesiącach uczy się tam

wiejska młodzież). Ale na kul­
turalnej mapie województwa,
Jastrzębie jest nadal „białą
plamą”, choć kultura wsi i jej
mieszkańców dźwignęła się
bardzo poważnie w ciągu tych
pięciu lat Zwiększającego się
ruchu turystycznego. Takich
miejscowości w naszym wo­
jewództwie jest sporo...

Jest jeszcze inna forma tu­
rystycznej działalności, idącej
w sukurs powiatowej kultu­
rze. Tym razem nie na zasa­
dzie najazdu miasta na wieś,'
tylko wręcz odwrotnie — wy­
cieczek ze wsi do miasta. Po­
bieżna orientacja na ten te­
mat ogranicza się do ogląda­
nia tłumu przybyszów, szcze­
gólnie w sezonie letnim żale-’
gających Rynek lub sunących
szlakami starego Krakowa i

wykupujących koszmarne ciu­
pażki w charakterze pamią­
tek. Prawdziwy obraz jest je­
dnak bardzo różny od pozo­
rów. Wycieczki organizowane
przez „Gromadę” obejmują
przeważnie okres zimowy.
Wtedy bowiem rolnicy mają
najwięcej czasu. Nawet wy­
cieczki dla młodzieży szkolnej
wypadają najczęściej w okre­
sie od listopada do maja. Plon
bieżącego roku to 20 tys. do­
rosłych i 10 tys. dzieci ze wsi
naszego województwa, którzy
odwiedzili Kraków.

Program takich wycieczek z

reguły obejmuje zwiedzanie
zabytków Krakowa oraz po­
byt w teatrze. Czyż więc mo­
żna je podciągać tylko pod
turystykę? Wycieczki na im­
prezy teatralne i estradowe
należą już do dobrych trady­
cji. Są takie powiaty jak np.
Miechów lub Proszowice, gdzie
organizatorzy „Gromady” u-

trzymują bardzo ścisły kon­
takt z krakowskim oddziałem
i zapewniają swym podopiecz­
nym uczestnictwo niemal we

wszystkich ciekawszych im­
prezach kulturalnych. A po­
tem statystyki na temat Pro­
szowic mówią o stałym roz­
woju życia kulturalnego... I
trudno tu ocenić sytuację kul­
turalną wsi, w której zanika
świetlicowe życie i rozpada
się zespół amatorski, a je­
dnocześnie duża grupa mie­
szkańców systematycznie jeź­
dzi na imprezy do Krakowa.
Byli już na operetce „Baron

cygański”, w Teatrze Starym
na sztuce „Ktoś nowy”, w Te­
atrze im. Słowackiego na

„Krakowiakach i góralach”
oraz „Żabusi”, na występach
teatru warszawskiego ze sztu­
ką Casona „Drzewa .umierają
stojąc”, nie licząc takich im­
prez jak występy Centralnego
Zespołu Wojska Polskiego,
„Zgaduj-Zgadula” itp. Oglą­
dali też szereg wystaw, zwie­
dzili kilka muzeów i z zain­
teresowaniem oczekują na na­
stępny biuletyn „Gromady”,
systematycznie informujący o

aktualnych, krakowskich
prezach.

„Gromada” działa w

sposób już od kilku lat.
robiła się własnych przedsta­
wicieli we wszystkich powia­
tach oraz ekspozytur w więk­
szych ośrodkach takich jak
Zakopane, Nowy Sącz, Tar-

im-

ten
Do-

nów. W tym roku organizato­
rzy „Gromady” działają
nawet w kilku
Zawoi, Bystrem,
itd. Kierownictwo tej
stycznej placówki
towane w sytuacji kulturalnej
terenu czasem nie gorzej od
oficjalnych przedstawicieli in­
stytucji do tego celu powoła­
nych. Ma na ten temat szereg
ciekawych uwag i wniosków.
Cóż z tego, kiedy „Gromada"
jest instytucją turystycz­
ną i w żadnych obradach, sej­
mikach i dyskusjach kultu­
ralnych udziału nie bierze. To
już kwestia resortu.

I w ten oto sposób istnieje
cały rozdział działalności kul­
turalnej, która nawet przyno­
si rezultaty, a której oficjalnie
nie widać.

J. ANDRZEJEWSKA

już
gromadach:

Jastrzębiu
j tury-

jest zorieti-

Przedstawiamy to­
ruńskiego ceramika
Jana Limonta. Jego
artystyczne wyroby,
wzorowane na sztu­
ce ludowej wschod­
nich rejonów kraju,
są eksportowane
przez Cepelię do Ka­
nady, NRF, USA i
Wioch.

Sordi, Gumilla Elm-Tornkvist,
i Monica Warterson, Gumilla
i inni. Film zyskał nagrodę
Prix” (Zloty Niedźwiedź) na

’ Berlinie 1963 r. Widziane w fil-

FILMY MIESIĄCA
„SZATAN” — to tytuł nowej komedii

obyczajowej prod. włoskiej, reż. Glan

Luigi Polidoro. W rolach głównych: Al-
berto i
Bńrbro
Ohlson

„Grand
MFF w

mie przez pryzmat mentalności miesz­
czucha włoskiego nordyckie obyczaje
śmieszą, szokują i zastanawiają, rzuca­
jąc jednocześnie nieco światła na sprawy
miłości, uczuć rodziny we współczesnym
społeczeństwie.

3

T
o chyba jakiś nerwowy tik. Mój rozmówca co chwila
podnosi głowę i badawczo spogląda w sufit jakby tam

czegoś szukał. Wreszcie nie wytrzymałem — panie co

pan tak ciągle...
— Ach przepraszam, to zupełnie odruchowo, ale

proszę się nie dziwić, ja tak od siedmiu lat, u nas tak
wszyscy, musza, obowiązek..

???
Za to nie płacą tak jak za odlewy ciśnieniowe, ale za nie-

patrzenie w górę można zapłacić nawet życiem.
W Krakowskich Zakładach Armatur sprawa „podnoszenia

głowy w górę" liczy już sobie dziesiątki wypchanych papiera­
mi segregatorów. A jeszcze ich chyba przybędzie. Najpierw
w dachowej konstrukcji wystąpiły pierwsze groźne sympto­
my jej wad, wtedy próbowano szukać winowajców. Tych co

w pierwszych latach pięćdziesiątych projektowali i budowali
zakład. Projektowali podobno bez obliczeń statycznych, a bu­
dowali jako swego rodzaju prototyp.

Szukanie wiatru w polu byłoby bardziej owocne. Zresztą
prokurator orzekł — przedawnione. Natomiast począwszy od.
roku 1959 groźba wisząca nad głowami robotników ani myśli
się przedawnić. Patrzą więc w górę i w ślad za każdym zauwa­
żonym (dotychczas na szczęście zawsze w porę) pęknięciem
panwi dachowej czy tzw. odspojeniem konstrukcji dachu zja­
wiają się drewniane, albo stalowe rusztowania, podtrzymujące
konstrukcje na wysokości, a ludzi — na duchu. Gorzej w zi­
mie. Kiedy spodnie trochę śniegu trzeba rzucać robotę i pę­
dzić na dach w sam raz odpowiedni do klimatu tropikalnego.Owoc trzyletnich studiów, wielotomowa ekspertyza fachow­
ców Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa,
stwierdza ni mniej ni więcej: konstrukcja hal zagraża bezpie­
czeństwu, dachy namiotowe w naszych warunkach klimatycz­
nych nie zdają egzaminu, słabe podłoże gruntowe (badania

fizjograficzne i geotechniczne były niedostateczne) stworzyło
warunki do trwałych i dużych osiadań i ruchów konstrukcji,
procesy technologiczne w odlewaniu ciśnieniowym przy wyso­
kiej temperaturze wywołały powstawanie dodatkowych od­
kształceń.

IGRASZKI

FABRYKA CELULOZY

1 PAPIERU
W OSTROŁĘCE

W 1960 roku urucho­
miono Ostrołęcką Fa­
brykę Celulozy i Papie­
ru. Zakład ten wyposa­
żony w nowoczesną

wysoce zautomatyzowa­
ną aparaturę z importu,
zatrudnia około 2,5 ty­
siąca pracowników. W
trosce o podniesienie
jakości, produkowane
tu wyroby badane są
w przyfabrycznych la­
boratoriach. Zakład

przerabia pół miliona
m sześć, drewna rocz­
nie. CAF — Grzęda

TELIMENA
PROPONUJE

NA KARNAWAŁ

Na zdjęciu: Model

„Telimeny” — długa
suknia z materiału haf­
towanego lub druko­
wanego. Góra wykoń­
czona szalem, zakłada­
nym w formie bolerka.

Długie skórkowe ręka­
wiczki — ciemne.

Z kulturalnego
kalejdoskopu

Ciekawe było sobotnie
posiedzenie Komisji Kul­
tury i Sztuki RN m. Kra­
kowa. Dyskutowano na

nim projekt decentralizacji
(od nowego roku) zarządza­
nia placówkami kultural­
nymi oraz projekt prze­
kształcenia środowisko­
wych świetlic dzielnico­
wych w placówki klubowe,
aby działalność kulturalno-
oświatową połączyć z oży­
wieniem życia towarzy­
skiego szczególnie w dziel­
nicach peryferyjnych (m.
in. stałe kontakty ze śro­
dowiskami twórczymi
„wielkiego Krakowa", z

placówkami artystycznymi
itd). Drugim ważnym pun­
ktem obrad były „DNI
KRAKOWA 1966 r.” Impre­
za ta łącząc się z obchoda­
mi ostatniego roku Mile­
nium zapowiada się nader

bogato. .

Z zadowoleniem odnoto­
wujemy reaktywowanie
dorocznych NAGRÓD AR­
TYSTYCZNYCH m. Kra­
kowa, na co Ministerstwo
Kultury i Sztuki ostatnio

wyraziło zgodę. Gród Kra­
ka od następnego roku
znów będzie honorować i
wyróżniać swych twór­
ców i artystów za wybitne
osiągnięcia.

Natomiast niestrudzony
doc.drW.Zinidrinź.W.
Grabski z Katedry Histo­
rii Architektury Politech­
niki z grupą archeologów,
na terenie zabytkowego
dworku w Prądniku Bia-

CAF — Gili

Gastronomia

pod obstrzałem

Obstrzałem tym razem
nie tylko krakowskiej pra­
sy, lecz takie Komisji
Przemysłowej Rady Naro­
dowej. Stwierdzono, że ka­
wa nadal jest kiepska, ob­
sługa również, a jakość po­
traw nie wystawia najlep­
szego świadectwa mi­
strzom krakowskiej patel­
ni. Rzecz ważniejsza to je­
dnak to, że dotychczaso­
we tłumaczenia włw spraw
„czynnikami obiektywny­
mi”, ciasnotą, „słabymi
bodźcami ekonomicznymi"
itd. — uznano za niewy-
czerpujące... tematu. A pa­
rę tygodni wcześniej, na

niesumiennych kelnerów,
barmanki oraz kierowni­
ków restauracji, posypały
się kary i zwolnienia z

pracy. Miejmy nadzieję, że
— to może pomoże, (nik)

KAMERALNY: Tabakiera kró­
la jegomości (recital Marty Steb-

nlckiej — 18.20. LUDOWY: Ro­
bin Hood — 11, 15. RAPSODYCZNY:

Polonez Bogusławskiego — 16,
18.30, MUZYCZNY (Sala Teatru

Słowackiego): Don Juan, Petrusz-

ka — 19.15, JAMA MICHALIKA:

Atociraj—20.30.

APOLLO: kraju Koman-

czów” (USA, 16 lat) — 15.45, 13,
20.30. CHEMIK: „system” (ang., 10

lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:

„Galapagos” (NRF, 11 lat) — 15.45,

13, 20.15. ISKIERKA — nieczynne.
KULTURA: „Serca trzech dziew­
cząt” (Jug., 16 1.) — 17.45, 20. ME­
LODIA: „Krzyżacy” (po!., 12 lat)

Bi®

— 15.30, 19. MASKOTKA: „Drugi
tor” (NRD, 12 lat) — 15.30, „Po­
ślubny rejs” (ang., 18 lat) — 17.30,
19.30, MINIATURKA: „Na szlakach
Australii” 14, 16, Bajki — 15,
„Wielka tajemnica" (fr., 14 lat) —

17, 19. MIKRO: „Biały Kieł” (radź.
12 1.) — 17.45, 20. MŁODA GWAR­
DIA: „Słaba płeć” (fr., 18 lat) —

13.30, 15.30, 17.45. ROTUNDA: „Za­
bić drozda” (USA, 14 lat) — 15.30,
13, 20.30 . SZTUKA: „Ameryka o-

czyma Francuza” (fr., 16 lat) —

10, 12, 14, „Kochać” (szw., 18 lat)
— godz. 15.45, 18, 20.15. —

TĘCZA: „Dzwony na Pa­
sterkę” (CSRS, 16 lat) — 17.30,
19.30, UCIECHA — remont. WAN­
DA: „Cż’Owiek, który zabił Li­
berty 1 :.lance’a” (USA, 14 lat) —

15.45, 18, fO.rO. WARSZAWA:

„Pięciu mężów pani Lizy” (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Szukajcie gitary” (fr. -wl.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:

„Sportowe życie” (ang., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30 . WRZOS: „Nie za­
bijaj” (Wł., 16 1.) — 15.30, 13, 20.30.

ZUCII — nieczynne. ZDROWIE —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: „Ktoś
obok ciebie” (NRD, 16 1.) — 17,
19.30,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: ,

(USA, 16
ŚWIT m.

16 lat) —

„15.10 do

16, is, jo. światowid m. sala:

„Obrońca z urzędu” (ang., 16 lat)
SFINKS: „Tudcr”

(rum., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30).
KOLOROWE, BALLADYNA — nie-
cznne.

PŁASZOW — Kolejarz — nie­
czynne. Energetyk — nieczynne.

SWOSZOWICE — Swoszowianka

— nieczynne.
PROKOCIM — ZZK — nieczynne.

„W kraju’ Komanczów”

lat) — 15.45, 18, 20.15.
. sala: „Pingwin” (poi.,

15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Yumy” (USA, 16 lat) —

19.

z dachem
Techniczny inspektor pracy skomentował i zabronił insta­

lowania dodatkowych urządzeń, które by podnosiły tempera­
turę w pomieszczeniach hal, lub powodowały wstrząsy. Z dwoj­
ga złego ostatecznie lepsze zapylenie od dachu na głowie —

nie wolno instalować wentylatorów.
Równocześnie resort żąda z roku na rok większej produkcji,

także odlewów ciśnieniowych. Tym bardziej ani słyszeć nie
chce o choćby krótkotrwałym wstrzymaniu produkcji w czasie
prowadzenia robót remontowych. Też trudno się dziwić: bu- |
downictwo i eksport wołają o armaturę, a tu przecież w grę I

wchodzi potentat w tej dziedzinie, wytwarzający znakomitą
większość armatury i odlewów ciśnieniowych w kraju. Więc,
od 6 lat robi się, metodą łatania dziurawej skarpetki, doraźne,
prowizoryczne zabezpieczenia i marzy o generalnym remoncie.
W miarę upływu łat i doświadczeń marzy coraz bardziej jak
o milionie w Toto-Lotku.

A zgodnie z przysłowiem miłb były złego początki. W roku
1963 Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego zaświeciło zielone świa­
tło na opracowanie dla zakładów dokumentacji remontowej,
w którymś z odpowiednich biur projektowych. W roku 1964
liczni przedstawiciele tychże biur przyjeżdżali, oglądali, kiwali
głowami, odjeżdżali i przysyłali pisemka, jakby się umówili,
że nie przyjmują zlecenia. Po kolei wpłynęło aż 1 takich pise­
mek z motywacją o wypełnionym i zamkniętym portfelu zle­
ceń, mimo że i tak wszyscy wiedzą o co chodzi naprawdę.
O obawę przed ryzykiem, odpowiedzialnością, przed robotami
remontowymi przy równoczesnym utrzymaniu działalności pro­
dukcyjnej, o nieopłacalność sporządzania dokumentacji remon­
towej. Bardziej opłaca się dokumentacja na nowy obiekt.

W Zjednoczeniu Biur Projektowych powiedziano przynaj­
mniej szczerze: zamknijcie halę, a dokumentacja będzie. Praw­
dopodobnie dotarło to do resortu, bo wkrótce zdobył się na

stanowczość i polecił opracować dokumentację warszawskiemu
„Prozametowi”, czyli jednemu z siedmiu biur, które już od­
mówiły.

Znowu przyjechali, obejrzeli i orzekli: ekspertyza krakow­
skich fachowców do chrzanu, dodatkowo trzeba przeprowadzić
badania gruntu. Jak trzeba, to trzeba. Zrobiło te badania jedno
z biur projektowych, na wszelki wypadek jedno z warszaw­
skich.

Nareszcie^ dokumentacja jest na ukończeniu, a Krakowskie
Przedsiębiorstwo Remontowe MPC zobowiązane zostało przez
resort do podjęcia robót.

Nareszcie? Mniejsza o to, że „Prozamet” zignorował w doku­
mentacji wyniki badań gruntu, o które sam się upominał. Go­
rzej ze skutkami zignorowania krakowskiej ekspertyzy. Wy­
dział Architektury i Budownictwa Rady Narodowej m. Kra­
kowa, któremu przysługuje prawo zatwierdzenia dokumenta­
cji, ponoć szykuje się do jej odrzucenia, właśnie z tego po­
wodu. I co wtedy?

A bo ja wiem, mówi główny mechanik fabryki pracującej
W oparciu o zasady eksperymentalne — będziemy dalej ekspe­
rymentowali także z groźbą zawalenia się konstrukcji dacho­
wej, patrzyli w górę i podpierali na dotychczasową modłę co

potrzeba i kiedy potrzeba... J. BITTNER

CAF — Dąbrowski

JUTRO
SZEF

WIELICZKA — Górnik: „Echo”.
SKAWINA — Junak — nieczyn­

ne. Hutnik: „Mlecz i waga”.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

„Fala 56”. 11.55 Kom. o st.

12.05 Wiad. 12 .1o Polskie mel.
12.25 Nowości Programu III.

„Górniczy zakon” — ode.
13.40 Rytmy i melodie świa-

11.45
wód.
lud.
13.20

pow.
ta. 14.13 Pieśni komp. dawnych
w wyk. A. Piotrowskiej. 14.30
Uniw. Radiowy: „Wędrówki ro-

ślin”. 14.50 „Postęp w gosp. do­
mowym”. 15.10 Koncert Chóru.
15.30 Dla dzieci st. gawęda „O-
brazkl ze świata”. 16.00 Wiad.
16.05 Problemy z uchwały ple­
num KC — kom. 16.15 Radio re­
klama. 16.20 Fel. sport. 16.30 Muz.
lud. 16.50 Wiad. Ziemi Rzesz. 17.00

Skrzynka interwencji 17.10 Muz.

symf. 18.05 Dziennik krakowski.
18.15 Przegląd czasopism kr. 18,25
Muz. tan. 18.35 Radio reklama.
18.45 Aud. Red. Ekonom. 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka i aktualności.
19.30 „Przystanek w :lesie” —

opow. 20.10 Koncert dla meloma­
nów. 20.45 Aud. ośw. il.00 Z kra­
ju 1 ze świata. 21.25 Kron. sport.
21.40 Muz. 22 .10 „Jak powstał film
o Szaniawskim” rep. 22.30 Muz.
22.40 „Rozmowy o wychowaniu”.
22.50 Mistrzowskie wykonania
muz. klasycznej. Arie z oratoriów
Bacha i Haendla. 23.16 Muz. tan.

23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35. OKULISTYCZNY: Prądnicka 35.
PEDIATRYCZNY: Okopy 6.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35:
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35.

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, pl. Wolności 7, Ry­
nek Podg. 9, Nowogrzegórzecka
bl. 2, Nowa Huta — Os. Teatral­
ne 28,

uwiuld
Godz. 16.50 Program dnia. 16.55

Wiadomości. 17.00 „Zebry” — film
dla dzieci. 17 .10 „Rozkosze łama­
nia głowy”. 17.30 „Klakson” —

mag. mot. 17 .50 „Bellerofont” —

film rozr. 18.05 „Nos dla tabakie-

ry”. 18.30 Kino Krótkich Filmów.
18.50 „Eureka” — mag. pop.-nauk.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.00 Teatr TV: „Szklana mena­
żeria”. 21.50 „Na półkach księ­
garskich”. 22.00 Dziennik.

przyjeżdża...
Zakład został powiado­

miony, że za dwa dni przy-
jedzie szef, który niedaw­
no przejął kierownictwo

instytucji nadrzędnej więc
chciałby się po prostu za­
poznać z tym przedsiębior­
stwem. Tym razem zapo­
wiedział swoją wizytę w

R. Dyrektor natychmiast
przekazał wieść swemu za­
stępcy. W kilkanaście mi­
nut potem u zastępcy by­
li już wszyscy kierownicy
wydziałów, oddziałów i re­
feratów. Rozmowa trwała
krótko: pojutrze przyje­
żdża nowy szef. W przed­
siębiorstwie musi grać. Ju­
tro od rana zabieramy się
do porządków. Zakładowy
teren podzielony zostanie
na rejony... W tym wła­
śnie momencie plastyk za­
kończył pracę przy sporzą­
dzaniu szkicu,, na którym
rejony wydzielone do

sprzątania i obiekty ozna­
czone były różnymi kolo*
rami.

Wszystko było jasne. Za

chwilę przed kierownika­
mi stały wystraszone zało­
gi oddziałów, wydziałów i
referatów. Nastąpiła mobi­
lizacja. Wprawdzie do 15-ej
pozostało jeszcze dwie go­
dziny, ale tego dnia już
nikt nie był w stanie pra­
cować przy swojej maszy­
nie. Każdy z pracowników
otrzymał „bojowe zada­
nie”, więc już dzisiaj
chciał sprawdzić od czego
jutro zaczynać.

W przedsięborstwie zro­
bił się ruch. Z ust do ust

podawano nazwisko nowe­
go szefa, określano jego
zalety i wady. Nazajutrz
wszyscy stanęli na swoich

posterunkach. Jedni wy­
bijali szyby nie dające się
wymyć (zaraz wprawiano
nowe). Inni, nie mogąc do­
czyścić parkietów, przy­
krywali brud dywanami.
Jeszcze Inni uprzątali ru­
mowisko pozostałe od cza­
sów budowy, sprzed pięciu
laty, itp. itp.

W ciągu ośmiu godzin
zakład zmienił się nie do

poznania. A że maszyny
tego dnia nawet nie drgnę­
ły, cóż to kogo obchodzi?

Grunt, że wizytacja wypa­
dła na medal i szef wy­
wiózł z R. jak najlepsze
wrażenie. (Piek.)
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W opinii komisji sejmowej

Wieś i młodzież studencka
w centrum uwagi

Wywiad z posłem Mieczysławem Hebdą
(Dokończenie ze str. 1)

kultury fizycznej i sportu
wzrosły o 29 proc, w porów­
naniu do 1956 r. Mimo tych
poważnych osiągnięć, obecny
zasięg działalności sportowo-
rekreacyjnej w świetle po­
trzeb profilaktyki zdrowotnej,
jest niewystarczający. Sto­
pień sportowego zrzeszenia w

poszczególnych środowiskach
od szeregu lat jest niezmien­
ny. W organizacjach sporto­
wych Zw. Zawodowych wy­
nosi 10 proc, zatrudnionych w

gospodarce uspołecznionej, nie
licząc leśnictwa i rolnictwa.
W akademickich związkach
sportowych w stosunku do
liczby stacjonarnych słucha­
czy uczelni wyższych, procent
*ten oscyluje wokół 20. W
szkolnych i międzyszkolnych
kołach i klubach zrzeszonych
jest 20 proc, uczniów powyżej
piątej klasy. Zrzeszenie Ludo­
we Zespoły Sportowe skupia
w swoich szeregach 3,9 proc,
ogółu mieszkańców wsi.

Przyczyn, które hamują peł­
ny i wszechstronny rozwój
form wychowania fizycznego
jest wiele. Chcę wskazać na

najważniejszą. Głównym ha­
mulcem w poszerzaniu i po­
głębianiu działalności w za­
kresie wychowania fizyczne­
go i sportu (mam tu na my­
śli głównie sport masowy)
jest z każdym rokiem pogłę­
biająca się trudna sytuacja

finansowa w organizacjach,
zajmujących się krzewieniem
kultury fizycznej i rozwojem
sportu. Głównie zaś w LZS,1
AZS, Szkolnych Związkach
Sportowych i Towarzystwie
Krzewienia Kultury Fizycz­
nej, a więc w tych organiza­
cjach, które na swoje barki
wzięły rolę wychowania zdro­
wego, młodego obywatela na­
szego kraju. Wprawdzie dota­
cje z budżetu państwa rosną,
jednak wzrost tych dotacji
pozostaje daleko w tyle za

wzrostem ilości stowarzyszo­
nych, co powoduje systema­
tyczny spadek ilości złotówek
liczonych na jednego zrzeszo­
nego w klubie.

— W jakim kierunku po­
winna pójść pomoc finanso­
wa państwa?

— Uważam, że w dalszej
pracy na niwie sportowej na­
leży śmielej wychodzić z wy­
chowaniem fizycznym na wieś.
Obejmować zasięgiem mło­
dzież szkolną i akademicką.
Tę tezę uzasadniają potrzeby
profilaktyki zdrowotnej. Nie
jest dla nikogo tajemnicą, że
młodzież wiejska jest w wyż­
szym stopniu niż młodzież
miejska obarczona różnymi
wadami kręgosłupa itp. Doty­
czy to również w znacznej
mierze młodzieży studenckiej.

IV tej dziedzinie nasze młode
pokolenie wymaga szczególnej
opieki także ze strony organi­
zacji sportowych. Realizacja
zadań, jakie mają do spełnie­
nia w zakresie upowszechnie­
nia kultury fizycznej i spor­
tu resorty i organizacje społe­
czne, wymaga większej niż
dotychczas pomocy finanso­
wej, przeznaczonej na krze­
wienie masowej kultury fizy­
cznej i rozwój sportu maso­
wego. Pomoc ta powinna
pójść dwiema drogami: stop­
niowego zwiększania środków
na działalność organizacji
krzewiących kulturę fizyczną
i sport przez państwo oraz

wydzielanie większych sum

na te cele w budżetach rad
narodowych. Kluby i organi­
zacje sportowe muszą wygo­
spodarowywać coraz to więk­
sze kwoty z własnych docho­
dów.

— Jak się orientujemy, To­
warzysz Poseł mówił także o

zagadnieniu szkolenia nau­
czycieli wychowania fizyczne­
go. Prosimy o kilka uwag na

ten temat.
— O tych sprawach mówi­

łem na posiedzeniu sejmowej
Komisji Zdrowia i Kultury
Fizycznej wyrażając pogląd,
że osiągnięcia 'AWF, WSWF i
Instytutu Naukowego Kultury
Fizycznej są bardzo poważne.
Mimo trudnych warunków
organizacyjnych i finanso­
wych, stanowią one trwały
dorobek Polski Ludowej. Cią­
gle brak nam jest jednak do-

statecznej ilości wykwalifi­
kowanych nauczycieli wf. Ko­
nieczne jest zatem rozszerze­
nie studiów stacjonarnych i
zaocznych na wszystkich wyż­
szych uczelniach wf. Poza
tym w miarę możliwości mu-

simy rozszerzyć bazę dla tych
uczelni. W sprawie tej zwra­
caliśmy się do kompetentnych
czynników, aby została ona

rozważona.
— Czy komisja zajmowała

się sprawami sportowych in­
westycji?

— Tak. Chodziło nam głów­
nie o skierowanie uwagi na

inicjatywę terenu, dzięki któ­
rej rozwija się coraz szerzej
baza techniczna kultury fi­
zycznej i sportu. Chodziło
nam także o ekonomiczne wy­
korzystanie
czonych na

społecznych
Osiągnięcia
stycji sportowych są wielkie.
Zainwestowano setki milio­
nów złotych w odbudowę i
rozbudowę bazy sportowej.
Jest ona obecnie dwu- i trzy­
krotnie większa w porówna­
niu do roku 1939. Szczególnie
dużo buduje się na wsi. War­
to tu zwrócić uwagę, że w

ciągu jed.nego roku powstaje
przeciętnie ok. 350 sal spor­
towych przy szkołach, z tego
bardzo wiele na wsi. Mamy
zatem czym szczycić się.

Dziękujemy Towarzyszowi
Posłowi za cenne informacje.

Wywiad przeprowadził:
RYSZARD MALINOWSKI

środków przezna-
dotowanie czynów
przez GKKFiT.
w zakresie inwe-

Puchar WKZZ

zdobyła Sparta
Ciekawy przebieg miało fi-. Najwięcej punktów dla Spar-

nałowe spotkanie koszykówki...................... .

mężczyzn o puchar WKZZ.
Sparta Nowa Huta pokonała
Koronę 66:65 (32:28). Dopiero
dwa celne osobiste rzuty Mu-
szaka zadecydowały, że puchar
powędrował do Nowej Huty.
Sparta wystąpiła bez Niemca
i Panasiewicza. Najwięcej
punktów dla Sparty zdobyli:
Sochaczewski 16, Włodarczyk
9, Muszak 7; dla Korony —

Łędzki 22, Giełżecki 17, Tar­
nawski 6.

W meczu o trzecie miejsce
Fablok wygrał z Hutnikiem
Nowa Huta 66:53 (42:14). O
zwycięstwie Fabloku zadecy­
dowała pierwsza połowa gry.
Najwięcej punktów dla Fa­
bloku uzyskali: Skrodzki 21,
Nowak 17, dla Hutnika —

Krupa 17, Baran 14.
Wyniki spotkań sobotnich:

Sparta — Hutnik 89:70 (47:31).

ty zdobyli: Włodarczyk 19,
Kassyk 18; dla Hutnika —

Ciesielski 24, Baran 19; Koro­
na — Fablok 59:35 (31:12).
Najwięcej punktów dla Koro­
ny: Kaliciński 13, Gała 9, dla
Fabloku — Skrodzki 17, No­
wak 7.

Puchar zwycięskiej druży­
nie wręczył przedstawiciel
WKZZ Zb. Turek.

'

+ ■>?
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Pogrom bielszczan
na ringu Nowej Huty

Siatkarki zakończyły rundę

Wisła - liderem!

Błowaklewicż nie miał pola do popisu. Przy wielkiej przewadze
krakowianina, sędzia poddał Jego przeciwnika w II rundzie.

Foto: w. Klag

Przew. Prez. DRN

Kleparz — •

Leopold Chrobak wśród

działaczy i sportowców
TS „Krowodrza”

W sobotę odbyło się
czajne walne zebranie,
najstarszych organizacji
wych naszego miasta,
już 55 lat (!)
Sportowego
w nim udział m.in.: przew. Prez.
DRN Kleparz — L. Chrobak,
przew. ZZ Metalowców — St. Kur­
dziel, dyr. WSK — Z . Asboth,
znany działacz społeczny — Wł .

Dzierwa, przedstawiciel KKKFiT
E. Łętocha oraz grono zasłu­

żonych działaczy krowoderskiego
klubu z prezesem Bolesławem Dę-
bowskim na czele.

Podczas obrad podjęto uchwałę,
że opiekę nad TS „Krowodrza”
przejmuje krakowska WSK, rów­
nież przedstawiciele DRN Kleparz
zadeklarowali swoją pomoc dla

tego niewątpliwie zasłużonego i

szczycącego się pięknymi trady­
cjami klubu. Z okazji 600-lecia

dzielnicy Kleparz młodzież Kro­
wodrzy, zawsze żywo interesująca
się sportem, ma wreszcie otrzy­
mać własny stadion sportowy,
który powstanie na tzw. „Fortach
Lewińskiego”.

Hutnik — BBTS 20:0

Pięściarze Hutnika Nowa
Huta zdeklasowali BBTS
20:0. Wyniki techniczne (na
pierwszym miejscu, bokserzy
Hutnika w kolejności wag od
muszej do ciężkiej):

Nakonieczny zwyciężył w 3
rundzie na skutek przewagi
Malusiaka, Karyś pokonał
Zgodę, Drucis (Hutnik) zdobył
punkty w. o., gdyż lekarz .nie
dopuścił do walki Baścika,
Dudczak pokonał w II rundzie
Flosa, Kaim (Hutnik) zdobył
punkty W. o„ Skałka (Hutnik)
zwyciężył w. o. gdyż lekarz nie
dopuścił do walki Modrzako-
wskiego, Gajewski (Hutnik)
zwyciężył w. o., Salomon (Hu­
tnik) zdobył punkty w. o„
Słowakiewicz pokonał w II
rundzie na skutek zdecydowa­
nej przewagi Ratusznego, Ję­
drzejewski zwyciężył w II run­
dzie na skutek przewagi So­
wę.

Spośród 5 stoczonych walk,
w tym spotkaniu 4
ły się przed czasem

wyraźnej przewagi
Hutnika. Jedyne
zwycięstwo Karysia
dą ocenione zostało
śnie przez wszystkich sędziów.
To najlepiej świadczy o różni­
cy klasy jaka dzieliła bokse­
rów Hutnika i osłabioną dru­
żynę BBTS.

*

Pozostałe wyniki I ligi pię­
ściarskiej: Gwardia Wrocław
— Zawisza Bydgoszcz 18:2
(wicemistrz Polski w wadze
piórkowej Milczewski (Zawi­
sza) przegrał przez ko. z Dą­
browskim), Stal Stalowa Wo­
la — Polonia Gdańsk 11:9
(Trela ze Stali wystąpił w

wadze półciężkiej, na skutek
nadwagi 10 dkg oddał punkty

bez walki), Wybrzeże Gdańsk
— Legia 12:8 (mistrz olimpij­
ski Grudzień (Legia) prze-
grał z Kuleszą), Gwardia War­
szawa — Gwardia Łódź 11:9
(w wadze ciężkiej Kubacki
(Łódź) pokonał Laska (War­
szawa).

HUTNIK — BBTS 20:0. Ję.
dzejewskl (Hutnik) po brzyd­
kiej walce wygrał z Sową,
który został poddany w II

rundzie.
Foto: W. Klag

7-

nadzwy-
jednej z

sporto-
liczącego

Towarzystwa
. Krowodrza”. Wzięli

zakończy-
na skutek
bokserów
punktowe
nad Zgo-
jednogło-

II liga pięściarska
Spotkania II ligi bokser­

skiej: Moto Jelcz .— Wisła
Kraków 15:5, Carbo Gliwice
— Błękitni Kielce 13:5, Biesz­
czady — Prosną Kalisz 14:6,
Gwardia Białystok — Brda
Bydgoszcz 18:2, ŁTS Łabędy
— Gwardia Zielona Góra 9:9,
Górnik — Turoszów — Górnik
Zagórze 8:12, Olimpia Poznań
— Broń Radom 12:8, Pogoń
Szczecin — Astoria Bydgoszcz
15:5.

Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie Delegatów KOZZ w Krakowie

odbędzie się
Sokolskiej 17
roku o godz.

w lokalu przy ul.
w dniu 20. XII. 1965
17.

-j-
Zabawa Sylwestrowa WKS Wa­

wel odbędzie się w salach hali

sportowej przy ul. Zwierzyniec­
kiej 24. Do tańca przygrywać
będą dwie orkiestry. Bufet tani
1 obficie zaopatrzony.

Za silny przeciwnik

Dwudniowe spotkania mię- stwo nad Wandą Nowa Huta
dzynarodowe w hali Wandy Trzeba jednak zaznaczyć że
Nowa Huta piłki ręcznej ko- Slavia oparta na zawodnicz-
biet zakończyły się sukcesem kach Wyższej Szkoły Rolni-

zespołu gości. Drużyna Slavii
Nitra (CSRS) odniosła zwycię-

244 samochody wystartują
do Rajd u Monte Carlo

Organizatorzy Rajdu Monte
Carlo zamknęli listę zgłoszeń do

kolejnej Imprezy, która rozpocz-
nle się 14 stycznia przyszłego ro­
ku w 9 miastach Europy. Ostate­
cznie w XXXV Rajdzie uczest­
niczyć będą 244 samochody z 22

państw, a więc znacznie mniej niż
w poprzednich latach (np. przed
rokiem do Imprezy tej wystarto­
wało ponad 350 wozów).

W dotychczasowych imprezach
najliczniej reprezentowani byli
Anglicy, którzy w tym roku wy­
syłają na

zów, ehoć
liii im aż

przedziła
Francja — 62 samochody. Ponad
10 zgłoszonych wozów mają jesz­
cze: NRF — 23, Hiszpania — 15,
Włochy — 17 i Szwecja — 14.

trasę zaledwie 50 wo-

organlzatorzy przydzie-
90 miejsc. Anglię wy-
pod tym względem

Polska reprezentowana będzie
przez cztery załogi w następują­
cych składach: Sobiesław Zasada
1 Adam
chodzie
Kuciński

,.Volvo”,
i Longin. Bielak na

Gordini” oraz Aleksander Sobań­
ski i Czesław Wodnioki na

,,Steyer-Puch”. Na punkcie star­
towym w Warszawie nie zoba­
czymy jednak doskonałego na­
szego rajdowca Zasady, który —

odbierając przed rajdem samo­
chód w Szwajcarii, postanowił
rozpocząć imprezę w Reims. Po­
zostali polscy kierowcy, wraz z

13 innymi samochodami, wystar­
tują do rajdu na PI. Defilad w

Warszawie.

Wędrychowskl na samo-

„Rover-2000”, Henryk
1 Adam Smorawiński na

Stanisław Stolarski

„Renault R8-

Związkowa turystyka
Na naradzi* działaczy turysty­

cznych 1 prezesów zakładowych
kół PTTK Związku Zawodowego
Pracowników Gospodarki Komu­
nalnej 1 Przemysłu Terenowego
okręgu krakowskiego dokonano

podsumowania działalności za rok
1965. Jak wykazała ankieta prze­
prowadzona w 56 zakładach okrę­
gu w roku bieżącym zorganizo­
wano 362 wycieczki i imprezy tu­
rystyczne, w których udział

wzięło ponad 11 tys. osób. Na
cele turystyczne przeznaczone
było ok. 220 tys. zł.

Komisja turystyki propagowała
różne formy działalności turysty­
cznej. I tak zorganizowano cykl
wycieczek po krakowskich mu­
zeach, propagowano i upowszech­
niano wypoczynek świąteczny. Do

najbardziej udanych Imprez zali­
czyć trzeba zorganizowanie II

P.ajdu Górskiego, w którym star­
towało blisko 400 uczestników, a

puchar ufundowany przez Za­
rząd Okręgu zdobyło Kolo przy
MPK w Krakowie. Równie miłą
imprezą był Zlot Turystyczny w

Wiśniczu, połączony z atrakcyj­
nymi konkursami.

Naradę
' zakończono wręczeniem

zasłużonym działaczom dyplomów
honorowych, (ans)

czej w Nitra jest zaliczana do
czołówki krajowej (zajmuje
obecnie czwarte miejsce w I
lidze) a Wanda — to zespół A-

klasowy.
W sobotnim spotkaniu Sla-

via wygrała 19:7 (6:5). W pier­
wszej połowie gry starczyło
sił młodym piłkarkom krako­
wskim starały się one prowa­
dzić równorzędną walkę. Po
przerwie inicjatywa całkowi­
cie należała do gości. Bramki
dla Wandy zdobyły: L. Wal­
czyk 4, Z. Walczyk 2, Stolar­
czyk 1; najwięcej bramek dl3
Slavii uzyskały Sloyakowa 6,
Lankoya 4.

Rewanżowe spotkanie rów­
nież wygrały Czechosłowaczki
15:5 (5:2). Historia się powtó­
rzyła, tylko w pierwszej po­
łowie krakowianki stawiały
zacięty opór. Bramki dla
Wandy zdobyły: L. Walczyk 4,
Trzósło 1; najwięcej dla zes­
połu gości — Slovakova 5, O-
tapkova 3.

Oba mecze sędziował mgr
Pyjos. Zainteresowanie pu­
bliczności duże, należą się sło­
wa uznania gospodarzom, któ­
rzy ustalili wstęp wolny na

zawody.

1. Gwardia Wr.
2. Hutnik N. H.
3. Gwar. W-wa
4. Wybrzeże Gd.
5. Polonia Gd.
6. Legia W-wa
7. Stal St. Wola

BBTS Bielsko
Gward. Łódź

22:6
21:7
16:12
13:15
13:15
12:16
12:16
12:16
10:18

8.
9.

10. Zawisza Bydg. 9:19

162:102
179:101
143:125
145:131
122:150
128:148
128:150
125:149
129:151
111:165

Piłkarze ręczni
wygrali z Francją

Reprezentacja Polski w

osobowej piłce ręcznej męż­
czyzn pokonała w stołecznej
Hali Gwardii drużynę Francji
26:23 (11:12). Bramki zdobyli:
dla Polski — Cholewa 8, Kło-
sek 5, Mieleszczuk i Cichy po
3, Zawadziński, Nowakowski i
Zimierski po 2 oraz Wrzeski.

Z powodu nieprzybycia
neutralnego sędziego rumuń­
skiego, arbitrem meczu był
Polak Reguła.

Dobry start

polskich koszykarzy w USA
Polska — Francja 60:47

Reprezentacja Polski w ko­
szykówce mężczyzn rozpoczęła
swoje tournee po Stanach
Zjednoczonych od -meczu z

Francją, która również prze­
bywa w USA. W obecności 8
tys. widzów w nowojorskiej
Madison Sąuare Garden Po­
lacy. odnieśli cenny sukces
wygrywając z Francuzami —

60:47 (29:26).
Punkty dla zespołu polskie­

go zdobyli: Langiewicz' 16,
Malec 14, Wichowski 10, Lik-
szo 8 oraz Dregier i Łopatka
po 6. Ponadto grali jeszcze
Pstrokoński i Frelkiewicz, ale
nie wpisali się na listę strzel­
ców.

Zespół polski przybył do
Nowego Jorku w sobotę w go­
dzinach rannych po ciężkiej i
bardzo męczącej podróży.
Francuzi zameldowali się w

USA nieco wcześniej i byli
bardziej wypoczęci.

Drużyna polska zagrała
bardzo dobrze. Od początku

zaskoczyła ona Francuzów se­
rią szybkich ataków wobec
których .trójkolorowi” byli
bezradni. Polakom wychodziły
rzuty i zdobywali dużo pun­
któw z półdystańsu. Z upły­
wem minut gra zaczęła
wyrównywać,
dokonanych
francuskiego spowodowało, że
jego zespół zaczął odrabiać
straty. Pierwsza połowa za­
kończyła się wygraną Pola­
ków różnicą 3 pkt. Po przer­
wie drużyna polska zagrała
jeszcze lepiej, zwiększyła swą
przewagę do 6 pkt. i wygrała
ostatecznie mecz z przewagą
13 punktów. *

się
Kilka zmian

przez trenera

■

Nierówny
pojedynek,.,
Spotkanie międzynarodowe

dżudo Wisła — Banik Ostra­
wa stało na dobrym poziomie.
Wyraźnie jednak przeważali
krakowianie wygrywając wię­
kszość walk przed czasem.

Rezultat ogólny 10:1 dla Wi­
sły. Jedyny punkt dla gości
uzyskał w wadze ciężkiej Ko-
loc pokonując Dziarmagow-
skiego.

Pozostałe wyniki indywidu­
alne (na pierwszym miejscu
zwycięzcy z Wisły): Podgór­
ski — Siany, Sołtykiewicz —

Hofierka, Łaksa — J. Stanko-
vic, Kluba — Privara, Suchan

—P. Stankovic, Kalina — W.
Stankovic, Łaksa — Hofierka,
Sołtykiewicz — J. Stankovic,
Suchan — Privara, Kluba —

P. Stankovic.

Sędzia główny dr Hapek.

Sylwestrowy
bieg narciarski
Zarząd Wojskowego Klubu

Sportowego Zakopane, Redakcja
Przeglądu Sportowego w Warsza­
wie i Redakcja Żołnierza Wolno­
ści w Warszawie
Narciarski Bieg
Zawody odbędą
grudnia 1965 r. w

dżina 12.
W zawodach mają prawo startu

zawodnicy narciarscy — seniorzy
i juniorzy grupy C bez względu
na posiadaną klasę sportową,
zrzeszeni w klubach aportowych
PZN w Polsce.

Do zawodów można zgłaszać
nieograniczoną ilość zawodników

zrzeszonych w klubach, członków
PZN. Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat WKS Zakopane, ul. Kru­
pówki 24, telefon 34-25, codziennie

wgodz.od10do15.

organizują III

Sylwestrowy,
się dnia 31

Zakopanem go-

Toto-lotek
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w dniu 19 grudnia br.

wylosowano w Toto-lotku nastę­
pujące numery: 19, 13, 20, 32, 37,
47, (dodatkowy 48).

Ostatnia kolejka spotkań I
niosła badzo pomyślny obrót
sty. Mistrz Polski AZS AWF
Łódź a Legia — z Kolejarzem
jęły niespodziewanie pozycję

Ostatki I ligi siatkówki ko- ]
biet w Krakowie (pierwsza
runda) nie przyniosły niespo- !
dzianek. Dwa zwycięstwa Wi- :

sły i dwie porażki AZS Kra- i
ków.

Sądziliśmy, że większą prze- :

prawę będzie miała Wisła z

niedawnym liderem Startem ]
Gdynia. Rozczarowaliśmy się
co do poziomu tej drużyny. • spotkań w Wiśle należy wy'
Krakowianki wygrały 3:0 ' ‘ ■
(15:3, 19:17, 15:11). Tylko w

drugim secie gdy Start pro­
wadził 12:2 Wisła była
szona do wykazania
formy. Uważna gra 1
centracja w tym secie
drużyny przyniosła w efekcie
wygraną.

W drugim meczu Wisła bez
trudu pokonała Gedanię 3:0
(15:4, 15:3, 15:3).
trwało tylko 40 minut. Nie­
liczni widzowie nudzili się,
nie było walki, nie było dłuż­
szej wymiany piłek. Oba

spotkania sędziował p. Kor­
win (Wrocław).

Akademiczki krakowskie
miały szanse na zdobycie
pierwszego punktu. Gedania
niewiele przewyższała zespół
krakowski, potrafiła jednak w

końcowych fazach setów zdo­
bywać punkty. Mecz wygrała
Gedania 3:0 (15:9, 15:11, 15:11).

Spotkanie AZS Kraków —

Start Gdynia zakończyło się

[ ligi siatkówki kobiet przy*
: dla zespołu krakowskiej Wi-
' doznał porażki ze Startem

Katowice. Krakowianki ob-
lidera na półmetku!

porażką akademiczek
kowskich 0:3 (4:15,
2:15). W drugim secie
załamanie Startu
nawiązać równorzędną walkę
AZS-owi. Seta jednak kra­
kowianki nie zdobyły.

Oba mecze sędziował
Kraszewski (Wrocław).

W przekroju tych czterech

kra-<
13:15,

jakieś
pozwoliło

p.

zmu-

pełni
kon-
całej

Spotkanie

różnić Ledwig, Porzec, Wie­
chę i za grę w defensywie
— Sowę. W AZS — Rospen-
dowską, Szot i Biedę; w Star­
cie — Kotulę i Sztompkę, w

Gedanii — Kuklińską. (PU)
Pozostałe wyniki: Start Łódź —

Legia 2:3, Budowlani Toruń — Po­
lonia Świdnica 3:1, Kolejarz —

AZS AWF 1:3, AZS Gdańsk — O-
dra 3:0, Start Łódź — AZS AWF

3:0, Kolejarz — Legia 3:0, Budo­
wlani — Odra 3:2, AZS Gdańsk —

Polonia 3:1.

1. Wisła 11 9 29:15
2. AZS AWF 11 9 27:14
3 Start Łódź 11 8 30:14
4. Legia 11 8 27:13
5- AZS Gdańsk 11 7 26:16
6. Start Gdynia 11 7 21:17
H<« Odra Wrocław 11 6 24:23
8. Budowlani 11 5 19:21
9. Polonia 11 3 18:25

10 Kolejarz 11 3 17:26
11. Gedania 11 1 11:30
12. AZS Kraków ir 0 1:33

Na półmetku I ligi siatkówki

mężczyzn prowadzi AZS AWF
10 pkt. przed Legią 1 Gwardią

Udał się rewanż...
Hokeiści polscy w spotkaniu

rewanżowym pokonali wczo­
raj w Dreźnie reprezentację
NRD 3:2 (2:0, 1:1, 0:1). Bram­
ki dla Polski zdobyli Wilczek,
Gosztyła i Kilanowicz.

W pierwszym spotkaniu
wygrali hokeiści NRD 6:0
(1:0, 4:0, 1:0). O tak wysokiej
porażce Polaków zadecydo­
wała druga tercja. W ciągu je­
dnej minuty Niemcy zdobyli
trzy bramki.

Hokeiści Krakowa —

w finale
Turniej hokejowy ośrodków

specjalistycznych PKO1. w Kra­
kowie zakończył się sukcesem go­
spodarzy. Pierwsze miejsce zajął
ośrodek krakowski przed Katowi­
cami—po5pkt. — lepszym sto­
sunkiem bramek.

Wczoraj Kraków pokonał Ja­
nów 7:1 (1:0, 4:0, 2:1). Siódmą
bramkę krakowianie zdobyli w

ostatniej minucie gry 1 to zade­
cydowało o Ich awansie do

finałowej.
W drugim meczu Katowice

grały z Krynicą 10:4 (3:1,
2:2).

Wrocław również po 10 pkt.
Na dalszych miejscach uplaso­

wały się zespoły Warszawianki i

Hutnika Nowa Huta po 6 pkt.
Siatkarze Wawelu znajdują się na

9 miejscu.
Ostatnie spotkania wyjazdowe

drużyn krakowskich przyniosły
im. tylke jeden punkt. Hutnik

wygrał z Chełmcem Wałbrzych
3:1 1 przegrał w tym samym sto­
sunku z Gwardią Wrocław. Wa­
wel doznał obu porażek z Chełm­
cem i Gwardią.

Pozostałe wyniki: Legia — AZS
AWF 3:2,'Wybrzeże — Pogoń 3:2,
Warszawianka — Sparta 3:1, AZS

Olsztyn — GKS Katowice 0:3, Le­
gia — Sparta 3:1, Wybrzeże —

GKS Katowice 2:3, AZS Olsztyn
— Pogoń 1:3.

puli

wy-
5:1,

Dobra praca TKKF

w województwie krakowskim

W ubiegłą sobotę odbyło się
Plenum Zarządu Wojewódz­
kiego TKKF, na którym omó­
wiono dotychczasowe osiąg­
nięcia oraz plany dalszego ro­
zwoju w najbliższej pięciolat­
ce. Towarzystwo coraz skute­
czniej zaspakaja potrzeby
sportowo-rekreacyjne szero­
kich kręgów społeczeństwa.
Działalność Towarzystwa zna­
lazła duże uznanie w związ­
kach zawodowych, ZMS
ludzi pracy.

Mówiąc o

warzystwa
TKKF tow.
zał na szereg istotnych spraw.
W br. osiągnięto szereg pozy­
tywnych wyników. M. in. po­
wstało 21 nowych Ognisk przy
zakładach pracy oraz 3 ogni­
ska środowiskowe, przybyło
ponad 1500 nowych członków.
Powstało też wiele zespołów
ćwiczebnych.

Pozytywnym zjawiskiem
jest zorganizowanie w roku
bieżącym szeregu imprez,
szczególnie spartakiad. Na
szczególne wyróżnienia zasłu­
gują imprezy zorganizowane
przez Ogniska: „Metalowiec”
Tarnów, WSW Andrychów,
„Azoty” Tarnów, „Znicz” Ol­
kusz. Pozytywnie trzeba oce­
nić również zloty zorganizo­
wane wspólnie przez ogniska
„Znicz” i „Czuwaj”, przy u-

dziale Zarządu Powiatowego
ZMS w Olkuszu.

iu

dzialalności
wiceprzew.
T. Mucha wska-

To-
ZW

Nieudane zawody
w Zakopanem

W Zakopanem miały się od­
być wielkie zawody otwarcia
sezonu w łyżwiarstwie szyb­
kim. Niestety rozegrano tylko
jedną konkurencję — 500 m

mężczyzn, ty której zwyciężyli
zawodnicy „Sarmaty”: Sendek
46,2 przed Matuszewskim 46,4.

Pilejczykowa z Elbląga uzy­
skała na tym dystansie w sa­
motnym biegu 50,7. Na tym
zakończyła się zakopiańska
impreza, bowiem gwałtowna
odwilż całkowicie roztopiła
tor lodowy.

ZW TKKF był również or­
ganizatorem szeregu imprez
branżowych związków zawo­
dowych, a popularyzacja np.
kometki doprowadziła do zdo­
bycia pierwszego miejsca w

skali krajowej.
W planach na najbliższe

pięciolecie przewiduje się po­
wstanie podwójnej ilości no­
wych ognisk TKKF, a dzia­
łalnością powinno zostać o-

bjęte 300 zakładów naszego
województwa. Ilość członków
z 21 tys. obecnie, wzrośnie do
ponad 45 tys. Wynika z tego,
że co 7 pracownik zakładu
pracy będzie członkiem TKKF.

Nacisk położyli również
działacze na organizację gier
i zabaw dla najmłodszych jak
organizowanie w sezonie zi­
mowym lodowisk itp.

W kilku wierszach
• W Gliwicach koszykarkl I-

ligowej Korony Kraków pokona­
ły reprezentację Śląska 79:29.

• Świetny rezultat uzyskał n*

zawodach halowych w Gdańsku
Komar w pchnięciu kulą — 18,83
— najlepszy wynik halowy w Pol­
sce.

£ Koszykarze CSKA Moskwa

pokonali w meczu o Puchar mi­
strza NRD' Vorwaerts Berlin 88:57

kwalifikując się do ćwierćfinału.

g Hokejowa reprezentacja Fin­
landii podczas tournee po Kana­
dzie wygrała z Guesnel 8:3.

O Plngpongiści Anglii wygrali
w spotkaniu międzypaństwowym
ze Szwecją 8:2.'Jedyne punkty dla

Szwecji zdobył znany w Krako-

, wie Johansson.
O W pierwszym międzynarodo­

wym spotkaniu kometki zespół
Aktlvist (NRD) pokonał Budo­
wlanych Łódź 13:0.

• Mistrz Rumunii w piłce wo­
dnej Dynamo Bukareszt pokonał
Legię 8:3. Była to eliminacja o

Puchar Europy.
Q Spotkania o

w piłce ręczn-j:
Lipsk — Swift

mężczyźni —

(Szwajcaria) —

20:12.
• Puchar GKKKFiT zdobyła

reprezentacja pięściarska Łodzi

pokonując w decydującym spot­
kaniu Wrocław 19:3.

0 W Wiedniu mistrz Austrii w

hokeju na lodzie Klagenfurt po­
konał w meczu o Puchar Euro­
py Ujpest (Budapeszt) 5:1.

• W ramach spotkania między­
państwowego w podnoszeniu cię­
żarów Polska — Bułgaria Basza-
nowski ustanowił rekord Polski
w wadze średniej w rwaniu 135,5
kg. Mecz wygrali Polacy 6:1.

• W konkursie skoków narciar­
skich w Żeli am See Wala zajął

trzecie miejsce, Przybyła —

czwarte, Kocjan — piąte. Zwy­
ciężyli Austriacy.

Puchar Europy
kobiety — SC

(Holandia) 8:6;
Grasshoppers

Rapid (Wiedeń)

„złłota cegiełka1
lekkoatletów Wisty
„Złotą cegiełkę" dorzucili

lekkoatleci Wisły do jubileu­
szu 60-lecia klubu. Ich. awans

do ekstraklasy — to wynik u-

silnej pracy, to chęć przyspo­
rzenia klubowi w okresie ju­
bileuszowym nowych laurów.
Złożyła się na to konsekwent­
na praca działaczy, trenerów
i zawodników.

Ciężkie chwile przeżyli za­
wodnicy i trenerzy na finało­
wych zawodach II ligi w

Szczecinie. Próbę nerwów
znieśli wyśmienicie, zajmując
pierwsze miejsce, zdobywając
mistrzostwo II ligi oraz auto­
matyczny awans do ekstrakla­
sy.

Wisła dysponje dobrą kadrą
trenerską, czterech zawodni­
ków posiada mistrzowską kla­
sę międzynarodową (Jaksicki,
Wójcik, Szlachta i Harasi­
miuk), 13 zawodników należa­
ło do kadry narodowej, 8 re­
prezentowało barwy Polski.

Największą indywidualnoś­
cią jest najlepszy obecnie kra­
jowy średniodystansowżec —

Zbigniew Wójcik, ustanowił
on w ubiegłym sezonie trzy
rekordy okręgu krakowskie­
go.

W sobotę odbyło się uroczy­
ste zakończenie sezonu lekko­
atletycznego Wisły. W części
oficjalnej którą prowadził kie­
rownik sekcji mgr Czapla krót­
ki zarys ostatnich osiągnięć
przedstawił mgr inż. Hareń-
czyk. Skromne upominki i na­
grody wręczyli wyróżniają­
cym się zawodnikom prezes
TS Wisły pik. St. Żmudziński
i wiceprezes mgr K. Nowosiel­
ski.

W kawiarni klubowej przy
lampce wina i czarnej kawie
zakończono to tak miłe spot­
kanie. W części artystycznej
wystąpił zespół studencki de­
monstrując program z Jamy
Michalikowej. (PU)
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